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: krzegląd Polityczny. 


Kraków 15 stycznia 


Sejm szląski został wczoraj zamknięty. 
` Bejt styryjski, osobno powziętą uchwałą, Wy- 
raził życzenie, aby we wszystkich szkołach Styry! 
nauka w języku niemieckim udzielaną była w tym 
stopnia, jakiego ruch publiczny, tudzież jedność 
kraju, państwa i armii wymaga. Słoweńscy posło- 
wie w stanowczy sposób przemawiali przeciw te- 
mu wnioskowi, dopatrując w nim germanizacyjne 
tendencye. Jeden z mowców słoweńskich domaga 
się utworzenia osobnej filii Namiestnictwa dla Sty- 
ryi dolnej, gdyż Słoweńcy w Grazu nie mogą zna” 
leżć sprawiedliwości. Przeciw temu zaprotestował 
Namiestnik, poczem zapadła uchwała, zawierająca 
powyżej streszczone życzenie w interesie niemie- 
ckiego języka. ; ż 
Sejm czeski przyjął bez dyskusyi jednomyślnie 
wniosek Plenera co do rozszerzenia prawa wybor- 
czego na pięcioguldenowców. 1 = 
W drugim dniu dyskusyi budżetowej w sejmie 
węgierskim, złożyły oba stronnictwa opozycyjne 
zapowiedziane oświadczenia. Horansky w imieniu 
umiarkowanej opozycyi krytykował surowo poli 
_ tykę finansową rządu. Polega ona tylko na po- 
większania podatków, a wobec ekonomisznego 
przesilenia i wzrastającego długu państwa, budzić 
musi bardzo przykre obawy. Niedobór staje się 
chronicznym, nadzieje, jakie przywięzywano do 
uregulowania budżetu, nie ziściły się, gdyż deficyt 
tegorocznego budżetu wynosi rzeczywiście 32 milio- 


Í 
ny. Ponieważ do funkeyonowania publicznego za- 
rządu pitrzebne są pewne wydatki, przeto w ogól- 
ności akceptuje on budżet, oświadeza atoli, że 
w swoim czasię uchwalenia budżeta odmówi obe- 
cnemu rządowi. Umiarkowana opozycya tedy przyj- 
muje budż:t, ale zastrzega się, iż przez to przy: 
jęcie niewa weale zamiaru dawać wotum ufoości 
|  obecoema rządowi. Natomiast zaś paitya niezawi- 
słych, nie chce przyjąć przedłożenia budżetowego 
nawet za podstawę do dyskusyi szczegółowej. 
Prezes kroackiej deputacyi regnikolarnej p. Vu- 
kotinowicz, zaprosił tę deputacyę na 20 b. m. na 
posiedzenie dla podjęcia dalszych jej czyaności. 
Mowa tronowa odczytana na sejmie pruskim czę 
ścią przez samego Cesarza, częścią w Jego obe- 
_ ©ncści przez ks. Bismarka podaną już została w 
Wyczerpującej treści w telegramie wczorajszym 
| 2 Berlina. Najważniejszy dla nas ustęp 0 wyda- 
laniąch, zawiera motywa rozporządzeń, streszcza” 
- Jęce się w tem, że zarządzone one zostały w e; 
ubezpieczenia bytu i rozwoju ludaości niemieckiej, 
co znaczy wyrażniejszemi słowy, W celu ułatwie: 
nia zamierzonej przez rząd ge. manizacyi stron 
polskich. Szczególnie zastanowienia godnym jesi 
ustęp, w którym mowa tronowa zapowiada Wyra- 
żnie jaxieś przygotowujące się projekta do ustaw 
w celu osiągnięcia tego celu. — Die zu diesem 
Zwecke in Arbeit befindlichen Vorlagen werden 
Ihnen seinerzeit zugehen. Czyby się w Prusach, 
rcszczących sobie preteñsye do cywilizacyi, zaaosić 
miało na projekta podobne do znanych barbarzj ń- 
( skich ukazów rosyjskich ? y 
| W parlamencie niemieckim miał przyjść d. 13 
b. m. na porządek rege * ne ohne 
„fmięcie rozporządze CZ - 
RA Pai 5 iióski iA związku z nim 


dalania z Prus i inn trony dep. X. Jaż- 


jące. Mimo nalegań ze 8 
r «KB wniosek przeniesionym jednak został 
na porządek dzienny jednego z dni następnych 


prawdopodebnie, aby parlament miał pierw 8po 


sobność usłyszenia mowy tronowej praskiej. 
na zmianę ministerstwa 


ustąpienin Lutza i o po- 
do złożenia nowego 5a 


W Bawaryi zanosi SIĘ 
obecnego. Mówią już 0 
wołania Frankensteina 
binetu. 


; pyl : i tron, że 
Potwierdzają jaż dziś ze wszystkich . stron, 
rezultat rokowań, jakie się teraz odbywają nigin 
Porta a księciem Aleksandrem, ma być waię vy - 


podstawę dalszej akcyi dyplomatycznej w sprawie pe 


bałkańskiej. Miano się nawet już zgodzić na PR 
nowne zwołanie konferencyi, na której hr. R, l, 
imieniem Włoch, zaproponuje przyjęcie nhir 
zawartego między Portą a Bułgaryą, reszta ZA 
mocarstw prawdopodobnie na to przystanie. 

Wszystkie te widoki opierają się na przy pu8z- 
czeniu, że tak Bałgarya, jak Serbia i Grecya Za 
stosują się bezwzględnie do noty zbiorowej mo: 
caratw, żądającej od nich bezzwłocznego rozbro- 
jenia, co jednak dotąd nie jest zupełnie pewnem, 
na wszelki zaś przypadek spodziewać Się należy 
pewnego ociągania się w tej mierze. 


Emilio Castelar, przywódzca republikanów u 
miarkowanych w Hiszpanii, był od niejakiego 
czasu przedmiotem żywych zaczepek w dzienbi- 
kach zagranicznych. Stronnicy Zorilli zarzucali mu, 
że niewczesnemi sympatyami swemi przeszkadza 
rozwinięciu się ruchu republikańskiego w Hiszpa 
nii. Na zarzuty te i na uwagi sprawozdawcy /n- 
dép. belge, odpowiada teraz Castelar w pomienio- 
nym dzienniku, że nie jest zwolennikiem tych 82a- 
mocących się ruchów, jakie się w porywaniu ar- 
mii do niekarności i w pronuncyamentach odby- 
wają, ideałem jego jest rzeczpospolita konserwa- 
tywna w granicach, jakie iej Thiers zakreślał. 
Ta się znaleść może i na legalnej drodze. Dlatego 
wspiera politykę obecnego rządu, który szanuje 
prawa stowarzyszania się i zgromadzeń, wolność 
wyborów i prasy i zapowiada reformy w duchu 
demokratycznym w różnych kierunkach, a miano- 
wicie ogólnego głosowania w wyborach. 
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(21-te posiedzenie III sesyż V peryodu). 
Lwów 14 stycznia. 


(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikie- 
wiez zagaił posiedzenie o godzinie 11 min. 30 
przed południem. 

Spis petycyj odczytał sekretarz pos. Wład. ks. 
Sapieha; przekazano je właściwym komisyom, 
a to: 

Komisyi petycyjnej: Gminy Koszyce małe, 
o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów żywienia 
dzieci nieślubnych izraelitki Wisniower, wyda- 
nych przez gminę Währing ; gminy Strakociny o 
uwolnienie 'od zapłacenia kosztów 'szupasowych za 
czas od r. 1877—1882 w kwocie 115 złr.; zwierz- 
chności gminnej w Lipsku, o odpisanie i przyjęcie 
na fandusz krajowy kosztów transporta Jośla Fabr 
mana. 

Komisyi budżetowej: W. Held, o zapomogę; 
gminy Przędzielnica, o zapomogę na budowę 
szkoły; komitetu cerkiewnego w Lackiem, 0 zapo- 
mogę na dokończenie budowy cerkwi; gminy 
Szkło, o zapomogę na budowę cerkwi; T. Ty- 
moczka i A. Budzińskiego, nauczycieli, o zapo- 
mogę. 

Komisyi bankowej: Wydziału pow. w Gródku 
w sprawie rewizyi przywilejów Banku austro-wę 
gierskiego. 

Komisyi podatkowej: Wydziału pow. w Mo 
ściskach, w sprawie opustów podatkowych w ra- 
zie szkód zrządzonych przez myszy. j 

Komisyi szkolnej: K. Klimkiewicza o udzie- 
lenie stałej rocznej zapomogi; oddziału Tow. pe- 
dagogicznego w Sokalu o pozostawienie szkoły 
wydzisłowej w Sokalv. 

Kom. prawniczej: Gminy Podkamień, o usta: 
nowienie sądu powiatowego tamże. 

Komisyi kultury krajowej: Gminy Czoł- 
hany o wolny pobór surowiey solnej; Wydziału 
pow. w Saiatynie o położenie tamy niszczeniu la- 
sów górskich w powiecie kosowskim; A. Procha 
skowej o zasiłex na wykonanie budowli wodnych 
na Danajcu pod Roztoką; gminy i obszaru dwor 
skiego w Daszowie o wolny pobór surowicy sol 
nej, odkrytej w r. z. na gruntach gminnych. 

Komisyi administracyjnej: Mieszkańców 
gminy Skorodaniec, o ochroaę od dzikich zwierząt. 

Odpowiedź JE. p. Namiestnika na interpelacyę 
pos. Antoniewicza i tow. opiewa: -> 

„Na posiedzeniu w dniu 2 b. m. pos. Dr Anto 
niewicz z tow. wniósł interpelacyę w sprawie 
prenumeraty czasopisma Szkoła, dla szkół ludo 
wych, żaląc się na przymus, wykonywany rzeko 
mo w tej mierze przez niektóre okręgowe Rady 
szkolne. W odpowiedzi na tę interpelacyę, odwo- 
łuję się przedewszystkiem na oświadczenie, które 
z powodu podobnej iuterpelacyi miałem już za 
szczyt złożyć w tej Wys. Izbie dnia 18 paździer- 
aika 1884 roku. Jak to już wówczas „powiedzia- 
łem, wylicza ustawa państwowa z dnia 14 maja 
1869 r. w $ 44, między środkami dalszego wy- 
kształcenia nauczycieli, także czasopisma szkolne. 
Po myśli tego postaaowienia, kraj. Rada szkolna 
zaprenumerowała z funduszów, które w tej mierze 
miała do dyspozycyi, 300 egzemplarzy czasopisma 
Szkoła, ażeby obdzielić niemi uboższe szkoły lu- 
dowe, a zarazem okólnikiem z d. 6 latego 1884 r. 
l. 108, doradzała okręgowym Radom szkolnym, 
ażeby ze swej strony starały się o dalszą prenu- 
meratę tego czasopisma. Ale ta rada nie miała 
najmniejszej cechy przymusowego nakazn, a gdy 
niektóre okręgowe Rady szkolne pojęły ją w od 
miennym sensie, nie omieszkała krajowa Rada 
szkolna sprostować to błędne zrozumienie i spro 
wadziła rzecz na właściwe tory. 

Panowie interpelanci wspominają jeszcze, że 
przymusowa — ich zdaniem — prenumerata Szko 
ły, krzywdzi ruskie czasopismo, p. n. Szkolnaja 
Czrsopyś. Jakoż jaż w odpowiedzi mojej z daia 
18 października 1884 r., wspomniałem, że kraj. 
Rada szkolna jest gotową udzielić temu czasopi: 
sma urzędowego poparcia, podobnie jak czasopi 
smu Szkoła, ale przedtem musi poznać wartość 
naukową i tendencye wspomnionego pisma. Dla 
tego też w r. z. poraczono ocenienie czasopisma 
Szkolnaja Czasopyś, biegłemu w swoim zawodzie 
da ;ogowi ruskiej narodowości, ale rezultat jego 
bardzo dokładnej fachowej recenzyi, był tego ro- 
dzaja, że kraj. Rada szkolna powzięła dnia 13 
września r. z. jednogłośną uchwałę, że ze wzglę 
dów na treść i tendencye tego pismą. nie może 
zalecić jego prenumeraty, ani nauczycielom, ani 
bibliotekom szkół ludowych. 

Z ogólnej dyskusyi nad preliminarzem bu- 
dżetu szkolnego, streścić musimy obszerniej prze- 
mówienie pierwszego mowcy, pos. Stan. hr. Ba 
deniego. Już wr. z. wypowiedział mowcea prze- 
konanie, jako członek kraj. Rady szkolnej, a za 
razem członek tej Wys. Izby, że obowiązkiem po 
gelskim jest utrzymanie ścisłej łączności między 
Radą szkolną a Sejmem. Rada bowiem szkolaa 
nie jest, jak to mniemają niektórzy, organem speł- 
niający m tylko funkcye rządowe; nie jest tylko 
departamentem Namiestnictwa, ale ciałem autono 
micznem, w obronie którego. Sejm dawniej, tylo- 
krotnie kruszył kopię., Dzisiaj, niestety, zdawałoby 
się, że rozlazowują Się ya „między tą iusty 
tucyą a Sejmem. W r. z. by ta instytucya przed 
miotem surowej krytyki, & nawet potępienia z po- 
woda rzekomo niewłaściwej  administracyi fondu- 
szów. I dzisiaj pojawia się podobny zarzut, cho- 
ciaż niema do tego podstawy, albowiem zamknię- 
cie rachunków za r. 1884 nie jest jeszcze Sejmowi 
przedłożone; gdy się pojawi „to sprawozdanie, 
wówczas znajdą się niewątpliwie dowody, że za 
rzut lekkomyślnej administracji niema podstawy. 

Mowca wspomina o likwidacy! funduszów szkol. 
nych okręgowych, i przypuszcza, że darale) mo- 
gły zachodzić usterki formalne, ale dziwić się 
temu nie należy; wszakże stwarzano rzecz cał 
kiem nową, wymagającą niezwykłej pracy i tru- 
dów; ale wadliwości dawne 1 usterLi fvrmalne 


która zaiste z tego sporu non gaudet. 

W dalszem przemówieniu wskazuje mowca na 
ważne posłannictwo szkół ludowych u nas. Misya 
ich, obok Kościoła, jest niezwykłej wagi; świad- 
czy © tem zajęcie się tą instytucyą samego Najj. 
Pana, który w r. z. przeszło 100 szkół ludowych 
w naszym kraju obdarzyć raczył najłaskawiej 
datkami na rozszerzenie budynków. Twierdzą je- 
dnak niektórzy, że z tych ofiar, które ponosi kraj, 
które ponoszą gminy, na cele oświaty, nie widać 
dotychczas wielkich rezultatów. Niechaj ci, co to 
twierdzą, sięgną pamięcią w lata dawniejsze i po- 
równają stan dawniejszy z obecnym stanem, a 
nabiorą innego przekonania. — Co do rozwoju 
szkół ladowych i co do wztosta ich liczby, wy- 
rażą mowca przekonanie, że najdalej do 8 lat, 
w każdej gminie nąszego kraju będzie szkoła. 
Zrealizowaniu tych zamiarów kraj. Rady szkolnej 
mógłby chyba stanąć na przeszkodzie tylko brak 
ukwalifikowanych nauczycieli, bo istotnie zrobiono 
spostrzeżenie, że w ostatnich latach zmniejszyła się 
frekwenya w seminaryach nauczycielskich. I tak 
n. p.w Krakowie, było w 1884 r. 235, a w 1885r. 
130 seminarzystów ; w Rzeszowie było ich w 1884 r. 
143, a w 1885 r. tylko 90; wogóle zmniejszyła 
się liczba seminarzystów o 150. Toż samo zmniej- 
sza Bię frekwencya seminarzystek. A powodem 
tego zjawiska jest niedostateczna dotacya nauczy- 
cieli szkół ludowych. Tu skreśla mowca obszer- 
miej położenie materyalne nauczycieli wiejskich i 
przychodzi do konkluzyi, że chcąc polepszyć ich 
byt, należałoby dążyć do tego, ażeby każdy nau, 
czyciel wiejski mógł otrzymać 1—2 morgów ziemi 
pod uprawę; mowcą wylicza korzyści, jakie mu- 
siałyby wypłynąć, gdyby ta myśl przez niego 
rzucona przyjęła się w kraju. Mowca zastanawia 
się bliżej nad twierdzeniem tych, którzy starają 
się udowodnić, że szkolnictwo ludowe nie wydało 
dotychczas widocznych rezultatów. Być. może, że 
w poszczególnych wypadkach twierdzenie to jest 
słuszne; ale nie należy zarzutu tego generalizować. 
Powodów, że szkolnictwo nie wydało dotąd świe- 
tnych rezultatów, szukać należy w dawniejszych 
wadliwych planach naukowych; w nieposyłaniu 
dzieci do szkoły; w nieprzestrzeganiu, »żeby dzia- 
twa w wieku szko'nym chodziła do szkoły przez 
6 lat, a nie, jak się to dzieje, tylko przez 2 lata. 
Wszystkim tym wadliwościom. zapobieży reforma 
szkół, która wchodzi w życie na podstawie ustaw, 
uchwalonych w r. z. i sankcyonowanych. 

Ale ażeby szkolnictwo wydało wogóle pomyślne 
rezultaty, ażeby wogóle poprawiły się srosunki 
tego szkolnictwa, dążyć należy de należytego nad- 
zoru. Tu omawia mowca obszerniej sprawę in- 
spektorów okręgowych, którą to instytucyę pra- 
gnałby jak najbardziej rozwinąć. Dążyć nam na- 
leży do tego, ażeby każdy okręg szkolny miał 
swego inspektora. Mowca żałuje, że z zakresu 
nauki szkolnej uchylono roboty ręczne, a zwłaszcza 
roboty ręczne ze szkół dla dziewcząt, roboty te 
bowiem miały siłę przyciągającą. Omawia dalej 
gorliweść, z jaką nauczyciele oddawali się tej 
nauce. 

W Sokalu, przy szkole wydziałowej, kierownik 
tej szkoły zaprowadził kars prywatny, na który 
zgłosiło się wielu nauczycieli, ażeby przyswoić 
sobie metodę nauczania robót ręcznych. Mowca 
żywi nadzieję, że Sejm nie poskąpi ofiar na utwo- 
rzenie w naszym kraju, na próbę przynajmniej, 
jednej szkoły w kierunku przemysłowym. Co do 
ustawodawstwa szkolnego, wyraża mowca życze- 
nie, ażeby ono ujęte zostało w jednolitą całość, 
w ostatnich bowiem czasach wydano tyle, rozma- 
itych nowel, że powstał istny chaos; uchylić go 
zdoła tylko wydanie jednolitej ustawy. Co do wy- 
datkow na cele szkolne, wskazuje mówca prze 
dewszystkiem na fakt, że liczba szkół wzmaga się 
z każdym rokiem; to też nie dziwnego, że i wy- 
datki muszą się zwiększać z każdym, rokiem; 
dalej podposi mowca z największem uznaniem 
niezwykłą cfiarność 307 gmin i obszarów dwor- 
skich na cele szkolne; dały one dwa razy tyle ile 
dać miały; zamiast 15.000 złr. dały 30.000  złr. 
Jeżeli tedy ubogie gminy poczuwają się do takiej 
ofiarności, to zaiste i kraj nie uchyli się od niej, 
pomny słów Biskupa Dupanloupa, który przestrze- 
gając przed zwątpieniem, dodał, iż narodom po- 
zbawionym samoistnego bytu państwowego zwątpić 
nie wolno, „albowiem w ręku ich spoczywa wy- 
chowanie“... Mowca zaleca przyjęcie wniosków 
komisyi budżetowej. 

Pos. X. Kaczała, dają” pogląd na stosunki 
włościan, przemawia za zmianą teoretyczrego kie- 
runku szkół, na kierunek czysto praktyczny, aby 
wieśniacy wynosili ze szkoły istotną korzyść. Więc 
prócz religii, maaki czytania i pigania, należy 
uczyć pracować w ogrodzie, pola, w zagrodzie. 
Zdaniem mowcy, szkoła obecna jest areną polity 
ezną; odeiąga ona włościaninowi dziecko od pracy, 
a w zamian nie daje temu dziecku pożytku re- 
alnego. 

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi. przemawiał 
pos. Romańczuk i starał się wykazać, że po- 
wodem, dla którego szkolnictwo ludowe nie może 
się rozwinąć, jest mała dotacya nauczycieli; igno- 
rowanie żywotnych ich interesów; nieuwzględnie 
nie języka ruskiego; a powodem, dla którego na- 
uka nabyta w szkole nie może się później rozwi- 
nąć, ma być — według mowcy — okoliczność, że 
Rząd, z powodów politycznych, stawia przeszkody 
zawiązywaniu i utrzymywaniu czytelni ludowych, 
Na tę ostatrią okoliczność zwraca mcwca uwagę 
wys. Rządu. 

Pos. X. Siczyński skarzy się, że w niektó- 
rych gminach cały ciężar utrzymania szkoły po 
noszą gminy, a od tego obowiązku uchylają się 
obszary dworskie. 

Radca namiestnictwa Rittner odparł zarzut 
pcs. Romańczuka, jakoby Rząd stawiał prze- 
szkody zawiązywania czytelni ludowych; Rząd 
nigdy tego nie czynił i baczył tylko na przestrze- 
ganie statntów. Jeżeli te są. przestrzegane, Rząd 
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szykany, jakie organa rządowe, z pobudek poli- 
tycznych, czynić mają przy zakładaniu czytelni 
ludowych. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, prze- 
szedł Sejm do szczegółowej rozprawy. 

(Przewodnictwo objął wicemarszałek X. Sem- 
bratowiez). 

Przy rubryce I, pos. X. Siezyński, podobnie 
jak w r. z. wprowadził żale na inspektora szkol- 
nego w Tarnopolu, którego postępowanie ma zra- 
żać gminy do zakładania szkół. 

Pos. St. hr. Badeni odparł i sprostował te 
zarzuty. 

Pos. Leniński przytoczył znowu jakiś spe- 
cyalny wypad-k z okręgu szkolnego Żółkiewskie- 
go, gdzie przy obsadzie posady nauczycielskiej 
miały odgrywać główną rolę względy polityczne. 

Sprawozd. Madejski zwrócił uwagę preopi 
nantów, że podobne skargi nie nalażą właściwie 
przed forum Izby sejmowej, lecz raczej przed. fo- 
rum władz administracyjpych — poczem Izba przy- 
jęła rubr. I według wniosku komisyi. 

Przy rubryce II „Na mniejsze potrzęby szkolne 
i urzędowe,“ p s. Pietruski stanął w obronie 
zapatrywania Wydziału krajowego, który od 3 lat 
proponuje skreślenie kwoty 32.753 złr., prelimino- 
wanej przez Radę szkolną, z tego powodu, iż — 
według zdania Wydziału — dla obciążenia kraj. 
fonduszn szkolnego tą kwotą nie ma w ustawie 
podstawy; potrzeby bowiem takie, jak kreda, gąb 
ki, papier i t. d. należą do rzędu takich potrzeb 
szkoły, które z jej utrzymaniem ściśle są złączo 
ne, które przeto w myśl art. 14 i 24 ustawy z 2 
maja 1873 r., stanowić mają ciężar funduszów 
szkolnych miejscowych. Mowca wykazuje, że da- 
leko łatwiej byłoby każdej gminie ponieść ciężar 
w kwocie 10 złr. roczaie na powyższe potrzeby 
szkolne, niż krajowi ciężar w kwocie 32.758 złe. 
Już w komisyi były w tej mierze zdania podzie 
lone i tylko przewodniczący dyrymował ba ko 
rzyść zapatrywania Rady szkolnej. Mowca nie czyni 
na razie wniosku wykreślenia preliminowanej sumy, 
lecz przedkłada tylko rezolacyę następującą : „Sejm 
wzywa Radę szkolną, ażeby przy. zakładaniu no- 
wych szkół ludowych i reorganizacy! dawnych 
szkół, „mniejsze potrzeby szkolne,* jako z utrzy- 
mania szkoły wynikające, stosownie do art. 14 i 
24 nst. kraj. z dnia 2 maja 1873 r. na fandusz 
szkolny miejscowy nakładała.* 

W obronie wniosków komisyi stanął komisarz 
rządowy, radca Rittner, wykazując $ 66 ust. 
państw. z r. 1869 i $ 35 ust. kraj. z r. 1878, iż 
ciężar ponoszenia wydatków na mniejsze poóracby. 
szkolne, nietylko u nas, ale i w innych także 
krajach Monarchii spoczywa na funduszu krajo 
wym. Wywody p. komisarza rządowego, co do 
rzeczy głównej, były analogiczne z wywodami ko- 
misyj, zawartemi w jej sprawozdaniu, które poda- 
liśmy wczoraj. 

W ducha wywodów komisyi przemawiał jesz- 
cze sprawozdawcą p. Madejski, poczem przy- 
jęła Izba rubr. II według wniosku komisyi; rezo- 
lacya, proponowana przez pos. Pietruskiego, 
upadła. 

Przy rub. HI, poseł Pietruski, ze znanych 
motywów, przytoczonych w sprawozdaniu komisyi 
budżetowej, podniósł wniosek Wydziału krajowe- 
go, ażeby Sejm, z preliminowanej przez krajową 
Radę szkoloą „Na przybory naukowe* kwoty 
14.185 złr., skreślił kwotę 10.008 złr 

W abronie wniosków komisyi wyłożył sprawę 
pos. Madejski, opierając się na streszezonych 
wczoraj przez nas motywąch komisyi, a Izba przy- 
jęła wniosek komisyi i wstawiła do rubr. III pro- 
ponowaną przez nią kwatę 10.185 złr. 

Rubryki IV i V przyjął Sejm bez dyskusyi, we- 
dług wniosków komisyi. 

Przy rubr. VI „na rozmaite wydatki,“ w której 
Rada szkolną preliminowała 9.890 złr., Wydział 
zaś krajowy preliminował skreślenie 6.090 złr., a 
komisya wstawiła kwotę 3 800 złr., radca Namie- 
stnictwa, Dr Rittner, zabrał głos, w celu pono- 
wnego skonstatowania, że między Wydziałem a 
Rządem istnieje spór zasadniczy ; co do kwestyi, 
kto ma pokrywać koszta prowadzenia ksiąg kon- 
towych okręgowych funduszów szkolnych. Dopóki 
spór ten nie zostanie rozstrzygnięty, dopóty Rząd 
trwa przy swojem zapatrywaniu, że wydatek ten 
cięży ną kraj. fandaszu szkolnym, i eo roku wsta- 
wiąć będzie do preliminarza stosowną kwotę na 
ten cel. 

Sprawozd. pos, Madejski stanął znowu w o0- 
bronie zapatrywania komisyi, zgodnego z zapatry- 
waniem Wydziału krajowego, iż wydatek ten po- 
nosić powinien fundusz państwowy. 

Po wysłuchaniu tych zasadniczych zapatrywań, 
Sejm przyjął wniosek komisyi, i wstawił do rubr. 
VI tylko kwotę 3.800 złr., kreśląc kwctę 6.090 
złr., jako wydatek na pokrycie kosztów prowadze- 
nia ksiąg okręgowych funduszów szkolnych. 

Rubrykę VII przyjęto bez dyskusyi, według wnio- 
sku komisyi. 

Przy rubr. VIII „Na płace dla nauczycieli i na- 
uczycielek nadetatowych na rok 1885/6 — zabrał 
głos radca Namiestnietwa, Dr Rittner, i wska- 
zał, że ta rubryka, która łącznie z obecną X ru- 
bryką, stanowiła dawniej jedną rubrykę p. n. „Sub- 
stytucye* daje zawsze powód do przekroczeń. — 
I tak n p. budżet zeszłoroczny jest do tej chwili 
już przekroczony o 18.000 złr. Co do prelimina 
rza na r. 1886, kraj. Rada szkolna preliminowała 
105.000 złr., Wydział krajowy obciął ją do kwo 
ty 93.000 złr., a komisya budżetowa wstawia 
kwotę 100.000 złr. Mowca jest wdzieczny komi- 
syi, że to podwyższenie sumy okrojonej przez 
Wydział, ale nie sądzi, ażeby mimo najlepszych 
intencyj Rady szkolnej w kierunku oszczędności, 
kwota ta nie została przekroczoną. Wszakże nie 
należy zepóminać, że frekwencya,szkolna wzma- 
ga się z każdym dniem. 

Nie, należy zapominać, że obecnie, dla braku 
szkół i innych jeszcze powodów nie uczęszcza do 


czycielskich ; nie należy zapominać, że według u- 
stawy, w szkołach, w których liczba dzięci prze- 
kracza cyfrę 80, musi być nauczycielowi dodany 
pomocnik; że jeżeli nauczyciel wykłada tygodnio - 
we więcej niż 30 godzin, musi być remunerowa- 
ny. Wszystko to wpływa na to, że kwota w tej 
rubryce przez Ssjm uchwalona, nie wystarcza. 
Mowca zapewnia Izbę, że Rada szkolna dsłoży 
wszelkich starań, ażeby ta kwota nie była przekro- 
czoną, niema jednak pewności, czy te szczere chę- 
ci będą uwieńczone pomyślnym rezultatem. 

Pos. Madejski wyłuszczył zapatrywanie ko- 
misyi na tę sprawę, skreślone obszernie w jej 
sprawozdaniu, pcezem Izba przyjęła rubr. VIII 
według preliminarza komisyi. 

Rabryki od IX —XIII, przyjęte bez dyskusyi 
zgodoie z wnioskami komisyi. 

Do rubr. XIV „Remnuneracye i zapomogi dla 
inspektorów okręgowych,* preliminowanej przez 
komisyę w kwocie 2000 złr., zabrał głos pos. 
Augustynowicz, i kreśląc obszernie zasłagi i 
żmudną pracę inspektorów, domagał się wstawie- 
nia do tej rubryki kwoty 3000 złr., jaką prelimi- 
nowała kraj. Rada szkolna. 

Pos. Pietruski z motywów, przytoczonych 
w sprawozdaniu komisyi, podniósł wniosek Wy- 
działu krajowego, a mianowicie, ażeby Sejm prze- 
szedł nad tą rabryką do porządku dziennego ; je- 
żeli bowiem co roku wstawiać będziemy na ten 
cel jakąś kwotę, to Ministerstwo nie wystąpi ni- 
gdy z projektem ustawy, według której ręmune- 
rowanie inspektorów okręgowych, jako urzędników 
państwowych, miałoby przejść na fuadusz pań- 
stwowy 

Radca Namiestoictwa, Dr Rittner podnosi z ra- 
dością fakt, iż ze strony obywatela ziemskiego 
wyszło uznanie usilaych prae i zasług szkolnych 
inspektorów okręgowych, i że właśnie z tej stro- 
ny został uczyniony wniosek przyjęcia kwoty 
3000 złr. preliminowanej przez kraj Radę szkolną. 

Pos. Chrzanowski, jakkolwiek uznaje wiel- 
kie zasłagi inspektorów okręgowych; jakkolwiek 
godzi się z zapatrywaniem posła hr. St. Badenie- 
go, że liczbę ich należałoby znacznie pomnożyć ; 
jakkolwiek godzi się z całą osnową przemówienia 
pos. Angastynowicza, że wynagrodzenie ich nie 
jest dostateczne i jakkolwiek z radością powitał- 
by tę chwilę, w której inspektorom przyznanąby 
została płaca zaacznie wyższa, mimo to broniąc 
zasady, że urzędnicy państwowi — a takiemi u- 
rzędnikami są inspektorowie okręgowi — powin- 
ni być remunerowani tylko z fanduszów państwo- 
wych, popiera wniosek poš. Pietruskiego, a 
to głównie z powodu, ża jeżeli Ssjm uchwali ma- 
łą kwotę na remunerowanie tych inspektorów, to 
utrudni delegacyi polskiej w Wiedniu przeprowa- 
dzenie w Radzie państwa sprawy tyczącej się 
wstawienia do budżetu państwowego wyższej kwo- 
ty na. remuneracye dla tych fankcyonarynszów 
państwowych. 

Po p zemówienia sprawozdawcy pos. Madej- 
skiego w obropie wniosku komisyj, przyjął Sejm 
rubr. XIV według preliminarza komisyi. 

Rubryki XV—XX, przyjęto bez dyskusyi, we- 
dług wniosków komisyj. 

fa objął Marszałek, Dr Zybli kie- 

wiez. 
Do rubr. XXI „Potrzeby szkół ogólnej natury* 
zabrał głos pos. Wasilewski, a zaznaczając, że 
poziom moralaości ludu wiejskiego obniżył się 
w ostatnich czasach, co mowca przypisuje niedo- 
statecznej nauce zasad religii, albowiem ducho- 
wieństwo od czasu wejścia w życie nowych ustaw 
szkolnych odsnnęło się od szkoły, i ta nauka by- 
wa udzielaną przez nauczycieli niedostatecznie mo- 
że ukwalifikowanych, — wniósł rezolucyę, wzy- 
wającą kraj. Radę szkolaą do ułożenia stosowna- 
go podręcznika dla nauki religii w szkołach la- 
dowych. Rezolucya ta została przyjętą wraz z rubr. 
XXI weiłag wniosków komisyi budżetowej. 

Przy rabryce XXIII przemawiał pos. Henz el 
za wnioskiem komisyi, który tytułem „zasiłków 
na budowę szkół“, wstawia do budżeta na r. 1886 
kwotę 15.000 złr. Rubrykę tę przyjęto bez zmia- 
ny, a zarazem ogół wydatków w preliminowanej 
„przez komisyę budżetową kwocie 638.245 złr. 

Bez dyskusyi przyjęto następnie wszystkie ru- 
bryki dochodów fanduszu szkolnego, w ogólnej 
przez komisyę preliminowanej kwocie 278.328 złr. 
a nareszcie wszystkie przez komisyę proponowa- 
ne rezolacye, które podaliśmy już wczoraj. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4*/, po południu. 

Następne posiedzenie jutro, d, 15 b. m. z bar- 
dzo obszernym porządkiem dziennym. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 13 stycznia. 


(X) Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia Rady miejskiej jest sprawa wypłaty 20,000 
złr., tytułem gubwencyi dla budowy kolei Lwów- 
Rawa. Pierwotoie zapadła uchwała, że gmina m. 
Lwowa zapłaci Towarzystwu kolei Czerniowie- 
ckiej, bndującemu kolej ze Lwowa do Rawy, a 
ewentualnie do granicy, kwotę 20,000 złr. wów- 
czai tylko, jeżeli punktem wyjścia wymienionej 
nowej drogi żelaznej będzie dworzec kolejowy na- 
Podzamczu we Lwowie, gdyby zaś punktem wyj- 
ścia nie był ten dworzec, naówczas miała gmina 
m. Lwowa zapłacić tylko 5,000 złr. Później zmie- 
niono tę uchwałę i postanowiono, że bez względu, 
z którego punktu wychodzić będą szyny nowej 
drogi kolei żelaznej ILwów-Rawa, wypłaci gmina 
tutejsza budującemu Towarzystwu 20,000 złr.— 
Obecnie, jak już wiadomo z korespondencyi lwow- 
skiej, umieszczonej przed kilku dniami, Towaizy- 
stwo kolei Czerniowieckiej przypomniało gminie 
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jej przyrzeczenie i zapytało, kiedy subwencya zo- 
stanie wypłacona. Właściwa sekcya wystąpi jutro 
w pełnej Radzie z wnioskiem, że kwota 20,000 
złr. zostanie wypłaconą d. 1 grudnia 1886, gdy 
pewna część robót na projektowanej linii będzie 
wykonaną. Przyjęcie tego wniosku jest prawie 
pewne. 

Znane są trudności, pochodzące z braku insty- 
tucyi na pomieszczenie niealeczalnych chorych. 
Trudnościom tym zapobieży bodaj częściowo wnio- 
sek, który jutro zostanie przedłożony Radzie mia- 
sta, a który zaleca przyjęcie oferty wniesionej do 
magistratu przez przełożoną tutejszego prywatnego 
„Zakładu dla nieuleczalnych chorych,* p. Adelę 
Danek. — Zakład wymieniony obowiązuje się 
przyjmować nieuleczalaych chorych, przysłanych 
mu przez magistrat, za opłatą 35 centów dzien- 
nie, od jednego chorego; należytość ma być opła- 
caną co miesiąca, z dołu. Na pomieszczenie takich 
chorych wyznaczył Zakład 5 sal. Ponieważ nie 
wszyscy chorzy, nawiedzeni chorobami nieuleczal- 
nemi, a przynależni do gminy m. Liwowa, mogliby 
znaleść pomieszczenie w Zakładzie, któremu prze- 
wodniczy p. Danek, przeto przedłoży sekcya drugi 
wniosek, ażeby część chorych umieścić w miej- 
skiej realności przy ulicy Zamkowej. I ten wnio- 
sek może liczyć na przyjęcie. 


Lwów 14 stycznia. 


Komisya budżetowa postępując tak, jak naka- 
zuje zdrowy zmysł gospodarczy w wypadkach chy- 
bionego przedsięwzięcia, t. j. starając się ile mo 
żności zmniejszyć straty, które się okazały nieuni- 
knionemi, powzięła poniekąd stanowcze dyspozycye 
eo do fundasza przeznaczonego z wielkiej poży- 
ezki krajowej z r. 1883 na wykupno uciążliwych 
(6%) obligacyj krajowych z r. 1873. Jak wiado- 
mo wykupno tych obligacyj, mimo wszelkich usi 
łowań Wydziału krajowego, nie postępowało tak, 
jak sobie obiecywano w chwili uchwalenia kon- 
wersyi w Sejmie. Posiadacze obligacyj krajowych 
z r. 1873 widzieli w tem swój interes wystawiać 
się na ryzyko przyspieszonego losowania, a za to 
pobierać procent, jakiego im dziś żaden papier i 
żaden zakład kredytowy dać nie może. Czy i Bank 
krajowy wytężył już wszelkie usiłowania w tej 
mierze także bez skutku, o tem niema wyraźnej 
wzmianki w wyjaśnieniach budżetowych Wydziału 
krajowego, ale niema wątpliwości, że się rzecz 
tak ma istotnie. Ponieważ niema na razie środka 
przymusowego, którym możnaby zniewolić posia- 
daczy 6°% obligacyj z r. 1873 do ofiarowania tego 
efektu Wydziałowi krajowemu po cenie słusznej, 
ponieważ wyczekiwanie dobrowolnej oferty w tej 
mierze do niczego nie prowadzi, bo jak stwierdza 
komisya budżetowa w sprawozdaniu swojem w ciągu 
r.1885, Wydział krajowy nie wykupił dobrowolnie 
ani jednej obligacyi z r. 1873, przeto wypadło za- 
stanowić się nad sposobem fruktyfikacyi leżących 
w kasie funduszów konwersyjnych. Obligacye z r. 
1873 jeszeze w obiegu zostające, wynoszą w zmien- 
nej cenie 590,200 złr. na co posiada Wydział 
krajowy jako resztę z funduszów pożyczkiekrajo- 
wej z r. 1883 kwotę 587,893 złr. 84 ct. Kwota 
tak znaczna daje się w dzisiejszych czasach loko: 
wać na 3, a najwyżej na 3!4%/,, więc ze stratą 
w porównaniu z tem, co ona kraj kosztuje (5°/,). 
Aby za te straty odnieść przynajmniej te korzyści, 
jakie w dzisiejszym stanie finansów przy niewzru- 
szonęj dążności do niepodwyższenia dodatku kra- 
jowego nastręcza gotówka rozporządzalna w kasie 
krajowej, komisya budżetowa proponuje następu- 
jący modus procedendi: Wydziałowi krajowemu 

"ma być polecone odstąpienie od niewykonanego 
zamiaru wykupienia obligacyj z r. 1873, jednak 
bez zmiany celu użycia resztki pożyczki z r. 1888 
na spłatę reszty wylosowywanych corocznie obli- 
gacyj z r. 1873. Na ten cel potrzeba w r. 1886 
kwoty 20,500 złr. Z pozostałej reszty gotówki kon- 
wersyjnej ma być użyta kwota 120,000 złr. na 
pokrycie wstawionego do budżetu krajowego wy- 
datku na pożyczki dla miast budujących koszary 
dla wojska. Jeżeli Sejm przychyli się do tego 
wniosku, to ulży na razie budżet o 120,000 złr. 
Z funduszu konwersyjnego pozostanie w r. 1886 
kwota 447.393 złr. 84 cent., którą komisya każe 
lokować na procent, o ile uposażenie kasy krajo 
wej nie będzie wymagać chwilowego zasilenia. 

Z uchwał sejmowych, zezwalających na pobór 
wyższych” dodatków gminnych, otrzymały dalej 
cesarskie zatwierdzenie uchwały dla gmin: Ła- 
bacz, Tyczyn i Podgórze. Ostatnia gmina dopiero 
teraz uzyskała pozwolenie poboru wyższych do 
datków także za rok 1885. Jestto anomalia, którą 
ministerstwo wyjątkowo tym razem przepuściło, 
dodając, że w przyszłości gminy wcześnie starać 
się powinny o wyjednanie potrzebnych uchwał sej- 
mowych. 

Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
+z Nowego Targu, w miejsce zmarłego prezydenta 
Jarosza, odbędzie się 25go lutego. 

Dzienniki ruskie doniosły niedawno o uwięzie- 
niu byłego kupca z Podhajee D., w chwili, gdy 
z Rosyi, dokąd się przeniósł, wrócił na terytoryum 
galicyjskie. Doniesienie to ujęte było w taką for- 
mę, jak gdyby chcianó dać do zrozumienia, że 
zaszedł tutaj akt męczeństwa politycznego. Pan D. 
odgrywał wprawdzie w Galicyi wybitną rolę jako 
propagator prawosławia i rusofilizmu, zanim prze- 
niósł się do Rosyi; obecne uwięzienie jego jednak 
stoi w związku tylko z kodeksem karnym. Dzien- 
niki ruskie dobrze zrobią, jeżeli zapomną o spra- 
wie pana D., bo na tem tle jeremiady mogą wy- 
wołać przykre dla nich sprostowanie, tj. wyjawie- 
nie właściwych powodów przeniesienia się pana D. 
do Rosyi i jego uwięzienia na granicy. 


Wiedeń 13 stycznia. 


© Kroki, które zapowiadałem, nastąpiły; dyplo- 
macya, Europa dała znak życia i Fremdenblatt 
sławi uroczystą manifestacyą jednomyślności mo- 
carstw w usiłowaniach utrzymania pokoju. Opty- 
mizm idzie jednak za daleko, jeżeli F'remdenblatt 
liczy na to,że ta „jednomyślna,* „poważna“ wola 
Europy głębokie wywrze wrażenie na wszystkie 
ludy bałkańskie. Jest to wola teoretyczna, a po: 
kazało się, że jeżeli jej kto nie usłucha, to w prak- 
tyce wola ta żadnego nie znajduje zastosowania, 
przeciwnie książę bułgarski, jak dotąd, wolę tę do 
swojej woli nagiąć umiał. Bądź co bądź ruszyło 
się; mocarstwa składają cześć bogini pokoju w tej 
chwili, gdy równocześnie projekta załatwienia 
sprawy rumelskiej w myśl życzeń Bułgarów jaż 
prawie dojrzewają. 

Wyjaśnia się też stanowisko Rosyi. Zamiast za- 
powiadauego niedawno podniesienia całej kwestyi 


wschodniej, Rosya w tej chwili głównie Azyą za- 
jęta, gdzie olbrzymie czyni przygotowania i po- 
stępy, aneksye nowe, koleje żelazne itd., w Euro- 
pie nateraz nie chce dalej przeszkadzać spełnie- 
niu się w pewnych granicach życzeń Bułgarów. 
Bułgarzy są przywróceni do łaski i doznają jej 
skutków, pomimo że książę sam do łaski nie- 
przywrócony, także z niej korzystać będzie. Takie 
hasło idzie z Petersburga, a towarzyszy mu dra- 
gie, tendencya (o której juź pisałem), niedopuszcze- 
nia równoczesnego wybuchu kilku niebezpie- 
cznych spraw. Tendencya ta znalazła już w dyplo- 
macyi swoję formułkę: il faut la manger comme 
un art'choc; mależy kwestyę wschodnią załatwić 
po listku, po kolei, zwolna, o ile się nie da za- 
trzymać ją zupełnie. 

Więc co do kwestyi bułgarskiej załatwienie 
przybiera już pozytywne kształty, o ile na nie o- 
statecznie Porta się zgodzi. Nota zbiorowa, żąda- 
jąca rozbrojenia — rzecz arcyzabawaa — przy- 
chodzi dla Porty bardzo nie na rękę. Obawia się 
że po rozbrojeniu Serbia wogóle formalnego po- 
koju nie zawrze, nie chcąc się wiązać, a widząc, 
że unia bułgarska bądź co bądź się utrzyma, Sar- 
bia zaś mie nie otrzyma. Porta obawia się isto- 
tnie odnowienia wojny ze strony Serbii, gdyż 
wtedy, fortuna va'iabilis, kto wie, czyby jakiś 
członek Turcyi nie został ucięty, a nadto Porta 
chciałaby koniecznie instrument pokoju jako zwierz- 
chniczka Bułgaryi podpisać, a to mogłoby ją o- 
minąć. ` 

Co do listka greckiego, to panuje przekona- 
nie, że na wyłączne swoje ryzyko Grecya go nie 
oderwie, chyba gdyby jej się udało i innych kilka 
naderwać. Mocarstwa zaś najwięcej pokojowe pra- 
goą nawet, żeby Grecya uniosła się do jakiego 
faux pas i żeby doskonale przez Turcyę pobitą 
została. Sądzą niektóre gabinety, że taka nauka, 
to byłby najlepszy sposób zapewnienia na kilka 
lat pokoju na Wschodzie. Na kilka lat! czy i taki 
termin nie jest zbytnim optymizmem ? Tymczasem 
właądzca całej Bułgaryi w porozumieniu z Portą 
przywraca ruch prawidłowy na kolejach rumelij- 
skich, nie lęka się wcale komunikacyi z Adryano- 
polem, gdzie stoją znaczne siły tureckie... 

Co do gróżb serbskich, to nie ulega wątpliwo- 
ści, że Serbia nie dała za przegraną, że nieraz 
jeszcze o dalsze nabytki i stanowisko bić się bę 
dzie. W tej chwili jednak wszelkie grożby trzeba 
oceniać tylko i jedynie ze stanowiska wewnętrz- 
nego serbskiego. Głoszenie rządów odwetu, utrzy- 
mywanie usposobienia wojennego i nadziei, to naj- 
lepszy środek przeciw upadkowi ducha i przeciw 
rosterkom partyjnym. Patryotyzm wymaga skupie- 
nia się około króla, ażeby przyszła wojna mogła 
być szczęśliwszą — kiedyś. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 14 stycznia. 


Przewodniezący Prezydent Dr Szlachtowski. 

Do wiadomości Rady podano, iż kasa miejska 
zapłaciła z realności miejskich za IV kwartał r. 
1885 podatek w kwocie 1330 złr. 74, ct. 

Przed przystąpieniem do głównego punktu po- 
rządku dziennego, Rada na wniosek naczelmka 
ekonomatu p. Umińskiego, jako sprawoz ławcy 
sekcyi ekonomicznej, uchwaliła: „Celem uregulo- 
wania ulicy Stadenekiej nabyć od właścicieli real 
ności przy tejże ulicy położonych, pp. Władysła- 
wą Kaczmarskiego i Sławomira Odrzywolskiego , 
grunt obejmujący powierzchni 415 m. kwadr., czyli 
115 sążni kwadr. w cenie po 5 złr za 1 m. kwadr. 
i za opłatą stępli, kosztów intabulacyi i przenie 
sienia własności; wydatek pokryć z funduszu miej- 
skiego majątku zakładowego; do podpisania kon- 
traktu upoważnia się Prezydenta miasta oraz wi: 
ceprezydenta Friedleina i r. m. Dra Hajdukiewicza.* 


R. m. Zaremba, imieniem komisyi przemy- 
słowej, wnosi podwyższenie w tyt. XXX, szkoły 
i instytucye naukowe, w pozycyi 12, utrzymanie 
szkoły artystycznego przemysłu, wydatku na wy 
nagrodzenie profesorów z 600 na 1280 złr. Pod- 
wyższenie to nastąpić musi, albowiem ci nauczy- 
ciele będą także wykładać na kursach wieczor 
nych przy szkołe techniczno-przemysłowej przed- 
mioty, nie wchodzące dotąd w program nauki, a 
niezbędnie potrzebnie dla uczniów rzemieślniczych, 
których komisya przemysłowa do tych kursów 
przeniosła. Przyjęto bez dyskusyi. 

R. m. Birnbaum, jako sprawozdawca sekcyi 
skarbowej, wnosi tytuły rozchodów preliminarza 
budżetu miejskiego na r. 1886, mianowicie tyt. 
XXXII, czynsze za wynajęte domy 500 złr.; tyt. 
XXXIII odsetki od kapitałów, obciążających nie 
ruchomości miejskie, 70 złr.; wreszcie tyt. XXXIV, 
podatki i opłaty skarbowe, 6,850 złr. Tytuły te 
przyjęto. 

Przy tyt. XXXV, dodatek na utrzymanie stra- 
ży policyjnej, przyjętym w preliminowanej kwocie 
12.515 złr., odczytaną zostala umotywowana re- 
zolucya r. m. Feintucha, który wykazuje, z powo- 
du kradzieży popełnionej w Rynku, iż siły straży 
policyjnej są za słabe do wykonania należytego 
czuwania, niemniej także wykazuje, iż stróże no 
cni nie są należycie rozlokowani. — Rezolucya 
żąda, aby Prezydent porozumiał się z Dyrekcyą 
Policyi co do pomnożenia i rozlokowania straży 
policyjnej, oraz zarządził co potrzeba w interesie 
miasta ze względu na rozstawienie stróżów nocnych. 

Prezydent przypomina, że sprawa pomno- 
żenia straży policyjnej, już była poruszoną i od. 
nośne przedstawienia odeszły do Wiednia, gdzie 
zalegają bez odpowiedzi. Pomnożenie straży po- 
większyłoby wydatki, któreby i na gminę spaść 
musiały. Zaszedł wszakże niedawno wypadek, któ- 
ry, być może, wpłynie korzystnie na pomnożenie 
straży policyjnej, albowiem jeden z żołnierzy po: 
licyjnych stawał przed sądem wojskowym, oskar- 
żony o to, iż pilaując więźnia usnął, wskutek cze- 
go uwięziony mógł się wymknąć. Oskarżony żoł- 
nież tłumaczył się, że z powodu ciągłej prawie 
słażby straż policyjna jest tak znużoną, iż obo- 
wiązkom podołać nie może. Sąd uwolnił oskarżo- 
nego i odniósł się do kapitana straży w tej mie- 
rze, jak można tak obciążać ludzi służbą, a wy- 
padek ten wpłynie korzystnie w Wiedniu na spra- 
wę pomnożenia w Krakowie straży policyjnej. 

R. m Birnbaum pódnosi jeszcze podobny 
fakt, jak r. m. Feintuch, okradzenia gablotki skle- 
powej u p. Schudmaka, i popiera rezolucyę r. m. 
Feintucha, którą Rada przyjmuje — poczem r. m. 
Birnbaum, jako sprawozdawca sekcyi skarbowej, 
referuje tyt. XXXVI, spis Indności 500 złr. — 
Przyjęto. 

Sprawozdawca przy następnym tytule XXXVII 
wynagrodzenie dla egzekwentów, 250 złr., wnosi 


zarazem następną rezolucyę sekcyi skarbowej : 
„Wzywa się Magistrat, by wszelkie nadzwyczej- 
ne wynagrodzenia na przyszłość w jednym tytu- 
le osobnym zestawił i kwotę tę Rada miejska 
p. Prezydentowi oddaje do rozporządzenia.* 

Prezydent Dr Szlachtowski zapowiada, iż 
pragnie zabrać głos co do tej rezolucyi, dlatego 
uprasza wiceprezydenta Friedleina, aby objął prze- 
wodnietwo. — ( Wiceprezydent Friedlein obejmuje 
przewodnictwo). 

Prezydent zabiera głos, i w dłuższej prze- 
mowie wykazuje, jak dotychczas niewłaściwie trak- 
towaną jest sprawa przyznawania wynagrodzeń i 
wsparć dla urzędników. Przytacza konkretne przy- 
kłady, jak sekcya skarbowa uchwaliła wynagro- 
dzenie dla dwu urzędników po 100 złr. Tym u- 
rzędnikom przyznał już Prezydent pewne kwoty, 
o czem sekcya nie wiedziała, więc razem wziąwszy 
wynagrodzenia dla nich dwu przyznane, byliby otrzy- 
mali , kwoty, przyzoanej dla wszystkich urzędni- 
ków na wynagrodzenia, a kwota ta była już pra- 
wie wyczerpaną. Mimo, że Prezydent wyjaśnił 
sekcyi, iż do polecenia jej przychylić się nie'może, 
uchwaliła ona znowuż dla innego urzędnika wy- 
nagrodzenie 200 złr. Sekcya szkolna zaś nietylko 
uchwaliła dla pewnego dyetarynsza 80 złr., ale na- 
wet poszła dalej, wstawiając kwotę tę w uchwalony 
juź budżet Radyi podnosząc wysokość uchwalonej 
na ten cel przyzwolonej kwoty budżetowej. Peduosi 
też Prezydent, iż sprawa przyznawania wynagrodzeń 
w sekcyi nie jest dla niego, jako przełożonego 
obojętną — przy najlepszej bowiem woli, sekcya 
nie jest w stanie ocenić, czy przedstawiony do 
wynagrodzenia urzędnik, rzeczywiście wykonywał 
po za godzinami biurowemi pracę, którą mu Pre- 
zydent uznał za konieczne wyznaczyć i czy wogó- 
le wyznaczył Prezydent takową. — Takie zresztą 
uchwalenie remuneracyi wywołuje narzekania in- 
nych urzędników, pociąga za sobą rozlażoienie 
karności słażbowej, skoro urzędnicy pozyskawszy 
względy tego lub owego radcy, starają się dro- 
gami nieodpowiedniemi uzyskać wynagrodzenia), 
przez co inni temi drogami nie chodzący; urzędni: 
cy słusznie się czują pokrzywdzeni, a uchwalenie 
podobne, gdyby się częściej zdarzać miało, musia- 
łoby wyjść na szkodę budżetu. Prosi też Prezy- 
dent Rady o orzeczenie, czy sekcye mają prawo 
uchwalania kredytów na wsparcia i. wynagrodze- 
nia? Mowca byłby wdzięcznym Radzie, gdyby go 
Rada uwolniła od obowiązku przyznawania wy- 
nagrodzeń (głosy: nie! nie!). Jeżeli nie — to Pre- 
zydent prosi o odnośną uchwałę. 

„R. m. Muczkowski wskazaje, że już za 
pierwszego swego ukonstytuowania się, podczas 
prezydentury ś. p. Dietla, Rada przyznała prawo 
wynagradzań i wsparć Prezydentowi miasta. Nie- 
ma przyczyny zmieniać tej zasady, ale mowca 
dodaje do niej uzupełnienie, iż sekcye i komisye 
aie mają prawa asygnowania lub przyznawania 
kwot na wynagradzanie urzędników. W tym też 
duchu stawia mowea wniosek : 

1) Zamieszczone w tytule VII, wynagrodzenia, 
i w tyt. VIII, zapomogi, jakoteż w tyt. XXXVII, 
wynagrodzenia dla egzekwentów, Rada oddaje pod 
wyłączną dyspozycyę Prezydenta miasta; 2) sek- 
cyom i komisyom zabronionem zostaje przyzna 
wanie i asygnowanie na przyszłość urzędnikom, 
dyetaryuszom lub słagom miejskim jakichkolwiek 
wynagrodzeń lub wsparć, albo połecanie tychże 
Prezydentowi m., celem udzielania rzeczonych 
wsparć lub zapomóg. 

R. m. Gwiazdomorski wyjaśnia powody, 
jakie skłoniły sekcyę skarbową do wniesienia 
przytoczonego już wniosku. 

Rada uchwala wniosek r. m. Muczkowskiego 
jednomyślnie, poczem Dr Szlachtowski obej 
muje przewodnictwo. 

Następuje tyt. XXXVIII, wydatki na kwateru- 
nek wojska, 26,700 złr. Sprawozdawca r. m. 
Birnbaum podaje tu do wiadomości Rady, że 
Kraków co do taryfy mieszkań dla oficerów zali- 
ezonym został do klasy IV, dlatego zwrot ze strony 
rządu za mieszkania dojdzie do tej wysokości, że 
gmina na dodatki nie będzie już narażoną. 

Tytuł ten przyjęto , jak również tytuł XXXIX, 
wydatki przygodne 1,600, złr. 

R. m. Geisler referuje w imieniu sekcyi skar- 
bowej dział II wydatków, mianowicie wydatki 
nadzwyczajne. Dział ten podaliśmy jnż obszernie) 
do wiadomości naszych czytelników, tu powtarza- 
my więc tylko cyfrę ogólną, która wzrosła d atego 
do 91,718 złr., albowiem Rada uchwaliła jeszcze 
jako pozycyę dodatkową złr. na uporządko- 
wanie i upiększenie ogrodu Strzeleckiego. 

Prezydent wspomina o uchwale Rady, aby 
portret é. p. Rydzowskiego wykończonym został 
w 1885 r. i zawieszonym w sali obrad Magistratu. 
W sali tej wszakże, tak w jednej, jak w drugiej 
miejsca niema, dlatego sądzi Prezydent, aby por 
tret ten, gotowy już, zawiesć w poczekalni świeżo 
urządzonej przy sali Rady miejskiej, Rada zgadza 
się na propozycyę. 

Po uchwaleniu działu wydatków, Rada prze- 
chodzi do uchwalenia przychodów. Dochody zwy- 
czajne i nadzwyczajne przedstawił r. m. Men- 
delsburg. 

Przy tej części preliminarza zabrał głos do od- 
nośnego tytułu r. m. prof. Dr Domański i wska- 
zał, jak karetki zimowe doróżkarzy tutejszych nie 
odpowiadają wymogom publicznym tak pod wzglę- 
dem czystości, jak budowy. Poruszył też mowca 
tyle ważną kwestyę nregulowania taksy doróżek 
co do kursów po za rogatki miasta. Wniosek 
uczyniony w tej mierze przez mówcę, brzmi: 

Wzywa się Magistrat, by w porozumieniu z Dy- 
rekcyą Policyi ułożył prawidła, według których 
mają być urządzone doróżki a ubrani wożnice. 
Wyraża się przytem życzenie, by do jazdy doróż- 
karskiej dopuszczano tylko osoby obznajomione 
dokładnie z położeniem najgłówniejszych budyn- 
ków w mieście. 

R. m. Dr Warschauer popierając ten wnio- 
sek, wskazuje na wielką niedogodność, mianowi- 
cie, iż wożuice są często odmieniani, dlatego też 
nie znają nawet ulic główniejszych, 

R. m. Muczkowski przypominą, iż Rada 
udawała się do Namiestnictwa w sprawie uregu- 
lowania taks doróżek po za rogatki, — i zapytuje 
Prezydenta, czy nadeszła odpowiedź na podanie 
Rady w tej mierze. Prezydent odpowiada, iż 
sprawa znajduje się w ministerstwie. O ile wia- 

omości Prezydenta sięgają, to sprawa uregulo- 
wania taks doróżkarskich po za ro- 
gatki pomyślnie dla uchwały Rady za 
łatwioną została. 

Drugą rezolucyę umotywował r. m. prof. Dr Do- 
mański, jak następuje: a 

Wiadomo, że fabryki najczęściej budują się 
w bezpośredniem sąsiedztwie kolei żelaznych albo 
przynajmniej łączą się z niemi osobuemi, umyślnie 


w. tym celu zbudowanemi torami, a to z powodu, 
iż transport po szynach żelaznych jest najdogo- 
dniejszy i najtańszy. Kraków przyjdzie wkrótce 
do posiadania własnej i wielkiej fabryki t. j. ga- 
zowni miejskiej. Nie przesądzając wypadku roko- 
wań z Towarzystwem dessauskiem, zakład gazowy 
miejski będzie zawsze w pobliżu toru kolei kon- 
nej i samo przez się nasuwa się, że kolei konnej 
musiałby użyć do transportu węgla i innych ma- 
teryałów do zakładu gazowego, jak koksu, wody 
amoniakowej, smoły z zakładu gazowego. Uchwałą 
poprzednio zapadłą, poleciła Rada miejska sekcyi 
ekoromicznej zastanowić się, czyby nie było dla 
gminy korzystnie zamiast gotowej konserwy, na- 
bywać kamień łamany i tłuc go własną maszyną 
parową. Najodpowiedniejsze miejsce dla tej ma- 
szyny będzie w realności na Dajworze a zatem 
znów w pobliżu kolei kopnej, któraby mogła i tam 
dowozić kamień porfirowy z dworca kolei żela- 
znej. Dla zakłada gazowego potrzeba będzie zaraz 
w pierwszym roku najmniej 33,000 cetnarów me- 
trycznych węgla, a konserwa w budżecie na rok 
bieżący przyjęta waży około 80,000 eetnarów 
metrycznych (Ciężar gatunkowy porfiru krakow- 
skiego jest średnio 2:6, a metr sześcienny konser- 
wy waży około 20 cetnarów metrycznych). Razem 
więc przyjdzie przewieźć do tych zakładów miej- 
skich olbrzymi ciężar około 110,000 eetnarów me- 
trycznych, na co potrzebaby, rachując na wóz 
bardzo wielkie obciążenie 25 cetnarów metrycznych, 
4,400 wczów zwyczajnych, gdy kolej konna mo 
głaby snadnie podołać temu ciężarowi 2,200 wa- 
gonami. Gmina nadto niszczyłaby sobie bardzo 
drogi tak wielkiemi ciężarami, gdy na kolei kon- 
nej ciężar nie suwa się ani po bruku, ani po 
szosie. Dlatego r. m. Dr Domański przedstawia 
następującą rezolucyą: 

Uprasza się Pana Prezydenta, by w porozu- 
mieniu z sekcyą ekonomiczną i komisyą gazową 
wszedł z Towarzystwem kolei konnej krakowskiej 
w rokowania o dostawę z dworca kolei węgla do 
zakładu gazowego miejskiego, w razie potrzeby 
kamienia łamanego do realności miejskiej na Daj- 
worze i w przypadku dojścia rokowań do pomyśl- 
nego dla gminy skutku o stosowne przedłażenie 
terzźniejszego toru kolei konnej. 

Po przyjęciu tej rezolucyi przez Radę, przystą- 
piono do zbilansowania budżetu, które wypadło 
jak następuje: 


Przychody . 583,7135 złr. 

Rozchody 579,797 „ 
Pozostaje na nieprze- 

widziane wydatki 3,938 „ 


Po zbilansowaniu budżetu daje jeszcze Prezy 
dent wyjaśnienia na uchwałę Rady co do budo 
wy domku dla dzierżawcy propinacyi przy rzeźni 
miejskiej, oraz co do niewprowadzania psów do 
lokali publicznych, W pierwszej sprawie ułożyło 
się stowarzyszenie rzeźników z dzierżawcą propi- 
nacyi; w drugiej zaś zastosowano środki, które 
znane są Radzie. 

R m. J. E. Dr Kopff przypomina jeszcze u- 
chwałę Rady co do zaprowadzenia kontroli opłat 
targowych. W tej sprawie daje wyjaśnienia wice: 
prezydent Dr Schmidt, mianowicie, iż wypra 
eowany projekt systemu kontroli znajduje się w sek- 
cyi skarbowej. 

Prezydent Dr Szlachtowski ponownie prosi 
o zastępstwo wiceprezydenta Friedleina ( 
dnictwo obejmuje wiceprezydent Friedlein), sam 
zaś odczytuje i wyjaśnia Radzie szereg samo 
istnych wniosków, dążących do uregulowania go 
spodarki w sekcyach, mianowicie prawa sekcyj co 
do uchwalania kredytów dodatkowych w ten spo- 
sób, aby po pierwsze, nie powstawały z tego do- 
tychezasowego prawa niedobory, jak to się stało 
w r. 1884, a powtóre ażeby Rada mogła mieć 
w każdej chwili jasny obraz finansowego stanu 
budżetu. Wobec dotychczas praktykowanego spo- 
sobu i atrybueyj, jakich używają sekcye, prawo 
Rady co do uchwalania budżetu jest tylko ilłnzo- 
rycznem. à 

Po wyjaśnieniach niektórych co do tych wnio- 
sków, których to wyjaśnień zażądał r. m. J. E. 
Dr Kopff, zabrał głos r. m. Dr Warschauer, 
witając te wnioski z radością i podnosząc ich za- 
lety. Dotychczasowa decentralizacya szła zadale- 
ko, a po uchwalenia tych wniosków zapanuje po- 
rządek. 

R. m. Dr F. Jakubowski podnosi ważność 
tych wniosków, bo dążą one do uregulowania fan- 
duszów miejskich, ale właśnie dlatego trudno je 
uchwalać na poczekaniu. Dla wielu innych sekcyj 
byłyby te wnioski odrazu możliwemi, ale proszę 
aobie wyobrazić wobec nich sekcyę ekonomiczną, 
która nie z powodu złej gospodarki, ale ze swego 
powołania musi się uciekać we własnym zakresie 
do kredytów dodatkowych. Wnosi więc mowcea, 
ażeby nie rozprawiać obecnie nad temi wnioskami, 
lecz odesłać je do komisyi, złożonej z Prezydenta i 
przewodniczących wszystkich sekcyj Rady, a po 
zbadaniu przez tę komisyę i rozpatrzeniu się w nich 
dokładnem, wnioski wrócą do Rady, jako wnioski 
samoistne Prezydenta. 

Gdy Prezydent zgodził się na ten wniosek, 
Rada zamieniła go w swą uchwałę. Wnioski rze- 
czone, tyle ważne, Prezydenta, sięgające: głęboko 
w uregulowanie gospodarki finansowej miasta, po- 
damy w całej osnowie dla wiadomości publicznej, 
gdy staną na porządku dziennym Rady, a to sta- 
nie się niezawodnie w najkrótszym czasie. 
Zabiera głos Prezydent Dr Szlachtowski: 
Po uchwaleniu budżetu na rok 1886 pozwalam 


naszego miasta, iż r. 1883 prezydentury Dra Wei 
gla skończył się oszczędnością 50.000 złr. Z na- 


stępnego roku nie wstawiono żadnej oszczędności 
na r. 1884, Z r. 1885 już pozostał niedobór, a na 
r. 1886 wykazano tego niedoboru aż 40.000 złr. 
Spodziewamy się, iż podczas rozpraw bndżeto- 
wych znajdą się radcy miejscy, którzy zwrócą u- 
wagę na niebezpieczeństwo ciągłego wzrastania 
niedoboru, którego pokrycie jedynie opiera się na 
podwyższaniu dodatków do podatków. Dobrobyt 
miasta niestety nie podnosi się, lecz upada.“ (No- 
wa Reforma Nr 285 z d. 13 grudnia r. 1885). 

Artykuł ten wywołat u tych, którzy ze sprawą 
budżetową obznajomieni są, oburzenie; bo rzeczy- 
wiście trudno jest pojąć, jak sprawę ważną tak 
lekkomyślnie traktować można. Artykuł alarmuje 
mieszkańców zapowiedzeniem, że wskutek niedo- 
boru w r. 1886 mają być dodatki do podatków o 
too podwyższone, Wiadomo jest panom radeom, 
jak się zestawią budżet miejski. Pierwszy projekt 
wychodzi od Magistratu, który po odbytych po- 
siedzeniach ułożył budżeć, zawierający równowagę 
między przychodami i rozchodami bez wszelkiego 
podwyższenia dodatków do podatków. Projekt bu- 
dżetu przychodzi do sekcyj, które, jak z natury 
rzeczy wynika, obowiązane są do przedstawienia, 
jakie są potrzeby, a gdy sekcye nie mogą wie- 
dzieć , które sprawy przez Radę za nagłe lab 
mniej nagłe poczytane będą, i o ile przez sekcyę 
skarbową przedstawione dochody na tychże pokry- 
cie wystarczą, więc dzieje się, że przez sekcyę 
przedstawione sumy są zwykle bardzo znaczne.— 
Tak się stało i w bieżącym roku, sekcye przed- 
stawiały rozmaite wydatki, ktore przewyższały o 
40.000 złr., tę sumę ogólnego rozchodu, którą Ma- 
gistrat przy utrzymaniu równowagi między docho- 
dami i rozchodami proponował. 

Sekcya skarbowa po przekonaniu się, na jaki 

ogólny dochód bez podwyższenia dodatków: do 
podatków liczyć można, po porozumieniu się ze 
Sekcyami, a w szczególności ze Sekcyą ekonomi- 
czną, zestawiła jakie wydatki uczynione być 
mogą. 
Rezultat jest taki, że niema niedoboru, a tem 
mniej we wysokości 40.000 złr., że podwyższenie 
dodatków do podatków, o czem ani Magistrat ani 
Sekcya skarbowa nie myślała, nie nastąpiło. 

Dlatego można zapytać, dlączego to dziennik 
alarmował niepotrzebnie mieszkańców ? 

W artykule dziennikarskim jest także mowa o 
badżetach z dawniejszych lat, a w szczególności 
podniesiono, że rok 1883 zakończył się oszczędno- 
ścią 50.000 złr., a pomimo tego już w roku 1885 
powstał niedobór, a na r. 1886 wykazano tego 
niedoboru aż 40.000 złr. Przy takiem przedstawia- 
niu nasuwa się ten wniosek, że owa oszczędność 
50.000 złr. gdzieś niepostrzeżenie znikła. Rzecz 
tak się miała. Zamknięcie rachunków za r. 1883 
wykazało resztę kasową wynoszącą 36.050 złr., 
która nie może być nazwaną oszczędnością, bo 
powstała ona wskutek większego przychodu w nie- 
których tytułach niż preliminowane i dlatego, że 
preliminowane w rozchodzie roboty, albo nie były 
przedsięwzięte albo nie dokończone i dla tego nie- 
wypłacone. A jeżeli nie zrobi się to, eo robić na- 
leżało, i dla tego nie uczyniono wydatku, to nie 
można to nazwać oszezędnością. (Głosy: tak jest!) 
Gdy artykuł dziennika niechcewiedzieć, co sięjz ową 
resztą kasową stało, to przypomina mu się, że suma 
36.050złr. przy uchwaleniu budżetu na r. 1885 wsta 
wioną została w tytule XLII jako dochód. Arty- 
kuł dziennikarski bardzo mało mówi o budżecie 
na r. 1884, a trzeba wiedzieć, że zamknięcie ra” 
chunku za ten rok wykazało nłedobór kilku tysię- 
cy złotych z powodu dozwolonych dodatkowych 
kredytów, a ten niedobór pokryty został częścią 
wyżwymienionej sumy 36.050 złr. 

Cóż artykuł dziennikarski mówi o roku 1885? 
Całkiem krótko; niedobór. Każdemu wiadomo jest, 
że o niedoborze można mówić dopiero po ukoń- 
czeniu roku, a zamknięcie rachunku nastąpi do. 
piero w kwietniu 1886. Lecz to antora artykułu 
nie nie obchodzi. 

Tłamaczyłoby go to, gdyby miał podstawę do 
owego twierdzenia; a że tak nie jest, o tem Pa- 
nowie przekonacie się `z następującego na wykazie 
Wydziału obrachuukowego, Opartego przedstawie 
nia, które w przybliżeniu daje poznać, jak się r. 
1885 przedstawi, dodaję wyraźaie: prawdopodo- 
bnie, bo dopiero zamknięcie w kwietnin 1886 r. 
rzeczywisty stan wykaże. Otóż Wydział ebrachun 
kowy przedstawia, źe fundusz obrotowy za rok 1885 
posiada 30 000 złr. na procent lokowanych i złr. 
26.767 złr. w gotowiznie; otrzyma dalej od fandu- 
szu amoirtyzacyjnego daną zaliczkę 15.377 złr., a 
można się spodziewać, że po koniec kwietnia r. 
1886 wpłynie tytułem dodatków do podatków jesz- 
cze około 2.500 złr. Te wszystkie sumy czynią 
razem 74.644 złr. i przedstawiają stan czynny. 

Po koniec kwietnia 1886 r. będą jeszcze wy- 
datki, a według przypuszczenia Wydziału obra 
chunkowego uczynią one mniej więcej 17.000 złr. 

Jeżeli więc ta suma od owej większej 74.644 
złr. potrąconą będzie, to ma pozostać reszta kasowa 
57.644 złr. (Brawo.) Lecz przypuśćmy, że wydatki 
będą większe, że uczynią nie 17.000 leez 30.000 
złr., to zawsze pozostanie jeszcze 44.644 złr. A 
jeżeli autorowi artykułu pomimo tego podoba się 
powiedzieć, że w r. 1885 jest niedobór, to tylko 
dziwić się i zapytać trzeba, czy godzi się, aby 
dziennik w Krakowie wychodzący w ten sposób 
czytelników bałamucił, a mieszkańców niedoborem 
i podwyższeniem dodatków do podatków alar- 
mował (Brawo). * 

R. m. dyrektor Kieszkowski wyraża wdzię- 
ezność Rady dla Prezydenta za te wyjaśnienia. — 
Kiedy mowca ten artykulik czytał wobec dwóch 
przyjaciół, dziwił się, jak można takie brednie 
bez świadomości rzeczy pisać; wyjaśniono wszak- 
że mowcy, iż pisano to z głęboką znajomością i 
przeświadczeniem, aby wywołać potrzebny efekt. 
Dziwi się też mowca, że Prezydent nie wie, zkąd 
takie wieści wychodzą, by ciągłą irytacyę między 
obywatelstwem podtrzymywać (brawo). Wychodzą 


one z Magistratu, czemu właśnie zapobiedz należy. 
Na tem zakończono posiedzenie. 


Kraków 15 stycznia. 


Prezydent miasta przesłał do Prezydyum Namie- 
stnictwa kwotę 40 złr. 15 c., jako składkę na do- 
tkniętych powodzią w Karyntyi. 

— Bankructwo gminy m. Krakowa. Deficyt w bu- 
dżecie miejskim, dochodzący 40,000 złr., a wskutek tego 
konieczność podwyższenia dodatków miejskich o 4 e. 
od jednego złotego, zapowiedziała mieszkańcom mia- 
sta Nowa Reforma w numerze swym z d. 13 gru- 
dnia 1885 r., a śpiewając hymny pochwalne na cześć 
b. prezydenta Dra Weigla, który składając rządy mia- 
sta, miał pozostawić znaczne zapasy w kasie miej- 


CZAS z Soboty 16 Stycznia 1886. 
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skiej — pod względem gospodarstwa obecnego Prezy- 
denta wyraziła niejakie wątpliwości. Dr Szlachtowski 
na napaści te nań wymierzone nie odpowiadał bynaj- 
mniej, a zakończenie rozpraw budżetowych uznał za 
odpowiednią chwilę, w której rzeczywisty stan fun- 
duszów miejskich, oparty na urzędowych cyfrach, 
przedstawił Radzie miejskiej w całej prawdzie, co 
samo przez się wykazało fałsze, jakich Nowa Refor- 
ma pod tym względem równie jak pod wielu innemi 
nie po raz pierwszy się dopuściła. Sprawozdanie Rady 
m. z posiedzenia wczorajszego, które podajemy wy- 
żej, objaśni czytelnika o tem wrzekomem ad usum 
delphini wymyślonem bankructwie. Ocenić również 
z niego będą mogli czytelnicy znakomite, przedmio- 
towe przemówienie Prezydenta Szlachtowskiego. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Strzeleckiego odbędzie się, nie przed południem, jak 
byłe zapowiedzianem, lecz po południu w niedzielę 
d. 17 b. m. o godzinie 4ej w sali strzeleckiej. 

— W miesiącu Lutym t. r. kończy się trzechletni 
peryod urzędowania wybieralnych członków Rady 
szkolnej krajowej. Dlatego też stanie na porządku 
dziennym krakowskiej Rady miejskiej wybór delegata 
do Rady szkolnej krajowej, które to obowiązki pełni 
już przez lat 9 dyrektor tutejszej szkoły realnej p. 
Marceli Studziński. 

— Wygrany proces. Według telegramu, nadeszłego 
wczoraj z Wiednia, od adwokata Dra Józefa Rosen- 
blatta, wygrała tutejsza gmina izraelicka przed try- 
bunałem administracyjnym proces, wytoczony jej przez 
kilku tutejszych handlarzy drobiu, o wrzekomo niele- 
galne pobieranie opłat od rzezi na cele rytualne. © 

— $Slizgawka. Na stawach obok ogrodu Botani- 
cznego przygrywać będzie jutro w sobotę d. 16 b. m. 
muzyka wojskowa, począwszy od g. 2 do 5 po po- 
łudniu. - 

— Ameryka o „Biczu.* W N. 23 polskiego dzien- 
nika Ojczyzna, wychodzącego w Buffalo, w Ameryce, 
czytamy: „Jeden z naszych przyjaciół nadesłał nam 
kilka numerów Bicza, czasopisma satyryczno-humo- 
rystycznego, nowo wychodzącego w Krakowie. Pismo 
to jest znakomitym objawem w dziedzinie satyry 1 
odznacza się wyższym nastrojem i polotem myśli — 
jesteśmy przeto pewni, że jeżeli Bicz w podobnym 
duchu nadal redagowany będzie, zyska sobie wszę- 
dzie, a nawet i u nas poza Oceanem szczerą sympa- 
tyę, ogólne uznanie i poparcie.“ 

— Wadowice 11 stycznia. Z inicyatywy p. staro- 
ściny Olszewskiej, odbyło się d. 9 b. m. przedsta- 
wienie teatru amatorskiego na dochód weteranów z r. 
1831. Kwiat miejscowej publiczności i okolicy szczel- 
nie zapełnił salę. Odegrano Bilecik miłosny, Bału- 
ckiego; Inserat, Abrahamowicza, i Onufrego, Stani- 
sława Dobrzańskiego, ze swobodą i wykwintną ru- 
tyną artystyczną, przynoszącą prawdziwy zaszczyt 
amatorom naszym. Z ról kobiecych najzasłużeńsze zy- 
skała uznanie pełna dystynkcyi gra panny W., która 
jako Helena w komedyjce Dobrzańskiego, na tle tkli- 
wego sentymentu, umiała uwydatnić i wesołą stronę 
swej roli. Zręcznie i z zasłużonym sukcesem wywią 
zała się panna K. z roli troskliwej matki, w Inse- 
racie, Abrahamowicza, a zadanie jej było o tyle ła- 
twiejszem, że nie trudno było znaleść konkurenta o 
rękę tak urodnej córki, jaką była panna G. Na pra- 
wdziwe urocze ensemble, uzupełniające się wzajem 
wdziękiem młodości i urody, składały się panny H. 
i M. w rolach Julii i Anusi w Bileciku miłosnym 
Panna H. odtworzyła w roli Julii milutką postać re- 
zolutnej młodej mężatki, a panna M. była tak uro- 
czą pokojóweczką, że Edmundowi bodaj czy nie wię- 
ksze groziło niebezpieczeństwo w domu, niźli na owem 
zdrądzicokiem rendez-vous miłosnem, w cienistych 
aleach Strzeleckiego ogrodu, na którem szpierutą otrzy- 
mać miał wyższą tresurę małżeńską. Role męskie wy” 
padły również bardzo dobrze. Panowie O. stworzyli 
artystycznie wykończone kreacye Z ról Radudyńskiego, 
w Jnseracie, i czeladnika fryzyerskiego, w Onufrym; 
pan P. wtorował im z komiczną werwą, jako Peda- 
łowicz, a panowie Ch. i K. grali gładko i z dystynk- 
cyą — to też wszyscy wynieśli z przedstawienia wra- 
żenie prawdziwie mile spędzonego wieczoru. 

— Życie towarzyskie podczas sesyi sejmowej we 
Lwowie głównie ma swe ognisko w Namiestnictwie, 
oraz w salonie hr. Alfredów Potockich. We środę od- 
był się u namiestnikostwa Zaleskich wieczór, na któ 
rym aczkolwiek jeszcze nie tańczono, zebrano się li- 
cznie i wśród ożywionej rozmowy mile przepędzono 
czas. W przyszłym tygodniu odbędzie się piknik pod 
protektoratem hr. Potockiej w salach „Frohsinu,* 
oraz bal w Namiestnictwie. Na pierwszego lutego za- 
powiedziany jest bal techników w kasynie miejskiem. 
Piknik bankowy odbędzie się tam także 4 lutego. 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 16go: Nasi Najserdeczniejst, kome- 
dya W. Sardou; benefis p. SORROW Tróik 

W niedzielę 17go: Gałganduch czyli Wa, 
hultajsta, krotochwila ze śpiewami ! tańcami -— Ne- 
stroja. Okolicznościowe śpiewki. 

W niedzielę 17go: Piąta Maskarada 
w sali redutowej. 1) Wielki bal maskowy; 2) Na 
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rozdanych będzie 1,000,000 całusów w formie pier- 
ników; 8) w sali teatralnej o godzinie 12ej komedya 
w 1 akcie Gwóźdź w zamku; 4) o g. lej: Taniec 
kucharek, podług akwarelli A. Mucharskiego. 


tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pi 
kup po omy rc otwarta codziennie od godziny11-ej 


yje prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.‘ 
w dnie powszednie 30 ceutów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nio- 
dziele i święta o godzinie *,12. A AA 

Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle: 
HA wy pnie: A E można codziennie od dy 12ei 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. że . r 

asłużonych (w krypcie na ce), Grób Skargi 
w fotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

-- D. 14go stycznia pogoda; term. od —3*2 spadł 
na —12:0 C. Barometr się podniósł do stanu śre- 
dniego; o g. Tej rano d. 15go stan jego był 743'4 
millim., term. —15*0 C. — Wiatr połudn.-zachodni. 

— W sobotę d. 16go stycznia: śś. Marcellego p. 


i Ottona. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem krakowskiem 
odbędzie się w sobotę d. 16go stycznia od godziny 
12—1 drugi publiczny wykład kustosza zbiorów przy- 
rodniczych Akademii Umiejętności, p. Konstantego Jel- 
skiego, którego przedmiotem będą „Szkice z podróży 
odbytych w celach naukowych do Gujany i Peru.* 


Odczyt popularny. Wydział krakowskiego To- 
warzystwa oświaty ludowej urządza w niedzielę d. 
17 b. m. o godzinie 3ej po południu w sali Muzeum 
techniczno-przemysłowego pierwszy bezpłatny odczyt 
popularny, który wypowie X. Dr Chotkowski. Przed- 
miot odczytu stanowi „Chrzest Litwy.“ Nazwisko pre- 
legenta wystarczy, by odczyt ten stanowił ponętę nie- 
tylko dla sfer ludowych. Zaproszenia z biletami do 
Towarzystw i zakładów fabrycznych i handlowych ro- 
zesłał Wydział listownie. Nadto można się zgłaszać 
po bilety do biura Wydziału (Rynek, 22, I piętro), 
między g. 2—3 po południu, podczas czterech dni 
przed odczytem. W tym czasie wydawane będą bilety 
także członkom Towarzystwa. 


Artykazy w dsiako JMadastano* sło pocho- 
iza od Redakceyt. 
(NADESŁANE). 


(142 ?) 

U mnóstwa osób gardło i oskrzele są bardzo 
wrażliwe na zmiany temperatury. Zalecamy im 
zatem kapsułki Guyota łatwe do strawienia przez 
najdelikatniejsze żołądki. Kilka dni użycia wystar- 
cza aby katar i zapalenie oskrzeli znikło zupełnie 
i aby apetyt powrócił zupełnie. 

Dla zapewnienia się o prawdziwości, należy zba- 
dać etykietę i poszukać, czy podpis E. Guyot 
w trzech kolorach znajduje się na takowej, jak 
również czy adtes 19, rue Jakob jest dokładnie 
oznaczony. Dr Mare. 
NADESŁANE. 


eu) 

Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, R ek). Magaz 
ONTON damskich, aparata kościelne it. d. Spis pp i 
na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. RE PETA 


CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 

Czekolada. z tej fabryki zaleca się wybornege ga- 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano- 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada Masson'a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze- 
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w Krakowie w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak donosi Boersen Courier kontrasygnował list 
Papieża do ks. Bismarka kardynał Ledóchowski, 
jako sekretarz brewiów. 


Dowiadujemy się, że jeszcze w r. 1884 zapy- 
tani zostali landraci wszystkich powiatów W. Księ- 
stwa Poznańskiego o podanie najskuteczniejszych 
środków tępienia żywiołu polskiego. „Najlepsze“ 
podobno w tej mierze wskazówki podał ówczesny 
landrat krobski hr. Posadowski, będący dzisiaj 
w zarządzie „Towarzy stwa kredytowego ziemskie- 
go poznańskiego. Zdaje się, że eo odtąd zaszło a 
może jeszcze zajdzie, opiera się głównie na owych 
sprawozdaniach. 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Jak donoszą do Poł. Corr., nastąpiła dnia 13 
b. m. między Bułgaryą a Serbią wzajemna wy- 
miana jeńców wojenaych. Ze strony Serbii wydano 
2541 żołnierzy bułgarskich i jednego oficera, ze 
strony Bułgaryi 1078 żołnierzy serbskich. Tyle 
wymieniono w Sakowmoście; ile nawzajem wy- 
mieniono w Bregowie, dotąd niewiadcmo. 

Dnia 14 b. m. miało się odbyć w Belgradzie 
zgromadzenie stronnictwa postępowego, w celu 
rozważenia sytuacyi i powzięcia stosownych de- 
cyzyj. 


W Zofii wręczono notę zbiorową d. 11 b. m. 
„W miejsce Marynowa , zmarłego skutkiem od- 
niesionych ran, został Iwanow adjutantem księcia 
Aleksandra. 


Zdaje się, że o tem, co między Portą a księ- 
ciem Aleksandrem dotąd Ra „ia zostało, ze 
wie nikt na pewne. Na posłyszanych rzeczach o0- 
pierają domysły. Jedna z wersyj jest następująca: 
Sułtan uznaje unię; ks. Aleksander obowiązuje się 
stawić armię na rozkazy Sułtana, jeśliby skutkiem 
uznania unii, Serbia albo Grecya rozpoczęły wojnę. 
W konferencyach między Portą a Gadbanem, e- 
fendi miał brać udział White. 


Z Belgradu donoszą o dwóch waźnych faktach 


noworocznych, o ogłoszeniu amnestyi i liście króla 
do Garaszanina. Pierwsza jest bardzo obszerną 1 


obejmuje wszystkich członków dawnego Komitetu 


radykalnego; drugi zawiera na wstępie uznanie 
zasług Garaszanina, jako dzielnego męża stanu 
w chwilach ciężkiej próby, a kładzie dalej nacisk 
na to, że wszystkie stronnictwa podawały chętnie 
rękę do przezwyciężenia licznych trudności, w czem 
upatruje powód do' udzielenia amnesty} na sze- 
rokiej podstawie i dlatego uwalnia od kary nawet 


zawikłanych w powstaniu r. 1883. 


Mówiono i pisano dażo o odwołaniu z Zofii re 


zydenta austryackiego p. Biegeleben dlatego, że 
wziął udział w przyjmowaniu księcia Aleksandra 
wtenczas, kiedy po skończeniu kampanii odbywał 


wjazd tryumfalny do Zofii. 


Fremdenblett zaprzecza teraz tym pogłoskom. 
Z okoliczności, że Austrya sprzyja Serb'i, nie wy- 
nika, żeby miała być nieprzyjaźnie usposobioną dla 
Bułgaryi. Ze p. Biegeleben znajdował się między 
innymi dyplomatami w czasie przyjęcia, to nie było 
demonstracyą, tylko dopełnieniem zwykłych form 


etykietalnych; przecież i poseł turecki był na niem. 
Demonstracyą byłoby zaś, gdyby się sam jeden 
był wstrzymał od udziału w przyjęciu. Austrya 
pragnie żyć w dobrych stosunkach ze wszystkiemi 
państwami półwyspu bałkańskiego i dlatego re 
prezentanci jej nie mogą demonstrować przeciw ża- 
dnemu z nich. Pogłoski o odwołaniu p. Biegeleben 
nie mogą mieć więc żadnej podstawy. 


Telegramy. 


Wiedeń 15 stycznia (pryw.). W _ tutej- 
szych sferach dyplomatycznych ma kk 
stanowczo, że Serbia mimo wojennego usposobie- 
nia ludności i mimo, iż odpowiedź rządu serb- 
skiego na zbiorową notę mocarstw brzmieć będzie 
prawdopodobnie odmownie, nie chwyci ponownie 
za broń po upływie zawieszenia broni. Podłag 
prywatnych ale wiarogodnych wiadomości nadcho- 
dzących z Serbii, podniecają panslawistyczni ajenci 
rosyjscy, nie chcąc dopuścić do porozumienia mię- 
dzy Sorbią a Bułgaryą, wojenne usposobienie ludu 
serbskiego, 

Wiedeń 15 stycznia (pryw.). Do Extrablattu 
donoszą z Płocka: W tutejszej załodze wybrano 
z każdej kompanii po 8 najlepszych żołnierzy, 
którzy mają być zaraz wysłani do Bułgaryi. Inne 


załogi rosyjskie ctrzymały zapewne podobne roz- 
kaz 


y- 
Petersburg 15go stycznia (pryw.). Nowoje 
Wremja zamieszcza widocznie inspirowany komu- 


nikat, podług którego nadeszła już stanowcza 
chwila do rozwiązania kwestyi bułgarskiej. Jeżli 


ks. Aleksander udzieli żądanych przez Rosyę rę- 


kojmi, że na seryo zbliży się do Rosyi, w takim 
razie nietylko u ia zostanie atrzymaną, ale i zna- 
czenie księcia w Bułgaryi wzrośnie. W innym ra- 
zie odłoży Rosya sprawę bułgarską do stosowniej- 
szej chwili. 


Wiedeń 15go stycznia (pryw.). Tagblatt do- 
nosi: Dwa parowce Lloyda udają się dziś z trans- 
portami koni do Grecyi. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 15 stycznia. (Ze Sejmu). Smarzewski 
wnosi rezolucyę, wzywającą rząd do przedłożenia 
ustawy Radzie państwa, względem przyśpieszenia 
terminu do zwrotu nadpłaconych podatków grun- 
towych z przejściowego okresu. W ogólnej dysku- 
syi nad wnioskami komisyi kultury względem prze- 
mysłu krajowego wyliczył Namiestnik subwencye 
rządu na podniesienie przemysłu i zapewnił dalszą 
przychylność w granicach możności. 

Rybicki imieniem Wydziału krajowego przema- 
wia przeciw wnioskom komisyi, które stwarzają 
nowy organ zwierzchniczy nad Wydziałem i wnosi 
odesłanie sprawy napowrót do komisyi, ażeby ja- 
śniej sformułowała punkta 5 i 7. 

Pietruski wykazuje, że wnioski komisyi stwa- 
rzając organ zwierzchniczy niejako nad Wydzia- 
łem, naruszają statnt krajowy i popiera wniosek 
Rybiekiego. 

Romanowicz popiera wniosek Rybickiego i prze- 
mawia za wyższą kwotą 40.000 złr. na popiera- 
nie przemysłu i rękodzieł, tadzież na utworzenie 
stałego funduszu na ten cel. 

_ Antoniewicz popiera wniosek Rybickiego i wno- 
si rezolucyę, wzywającą Wydział krajowy do ści- 
słego wykonania ustawy przemysłowej z r. 1883. 

Merunowicz popiera wniosek Romanowicza. 

Wodzieki odpiera niektóre twierdzenia Roma- 
nowicza i staje w obronie wniosków komisyi. 

Adam Sapieha broni wniosków komisyi, zamie- 
rzających stworzyć przy;Wydziale krajowym organ 
doradczy fachowy dla spraw przemysłowych. 

Abrahamowicz zapowiada poprawki do 7 pan- 
ktu a wnosi uchylenie 5 punktu wniosków ko- 
misyi. i 

Pietruski cytując 7 pankt wniosków komisyi, 
wykazuje ponowaie, że organ, jaki komisya stwo- 
rzyć zamierza niema być tylko organem doradczym, 
lecz zwierzchniczym organem Wydziału w spra- 
wach przemysłu. 3 

Lwów 15 stycz. (Z Sejmu). Romanowicz polemi- 
zuje z Sapiehą, który odpowiada Pietruskiemu, że 
intencyą komisyi było, aby sprawy przemysłu prze- 
chodziły przez alembik komisyi fachowej przemy- 
słowej, ale komisya nie miała intencyi stworzenia 
organu nadzorczego nad Wydziałem krajowym.— 
Sapieha wnosi: „Poleca się Wydziałowi krajowemu 


przemysłowego z wpływów dotychczasowych do- 
tacyj zwrotnych i przedłożenie wniosków na przy- 
szłej sesyi.* Weigel popiera wniosek Romanowi- 
cza względem podwyższenia kwoty stbwencyjnej 
i przypomina rządowi i Wydziałowi sprawę Świą- 
tnik. — Godzina 3. Przemawia referent komisyi 
Wierzbicki. 

Lwów 15 stycznia. (Ze Sejmu). Przy głoso 
waniu przyjęto odraczający wniosek Rybickiego, 
przekazując wszystkie inne wnioski komisyi kul- 
tury. Dziś wieczorne posiedzenie. 

Czerniowce 15 stycznia. Sejm przyjął wnio 
ski komisyi administracyjnej względem ustanowie- 
nia komisarzów krajowych celem bezpośredniego 
kontrolowania reprezentacyj gminnych. 

„Wiedeń 15 stycznia. Wiener Ztg ogłasza no- 
minacyę radcy sekcyjnego Dra Spanna na radcę 
ministeryalnego w ministerstwie oświecenia i po- 
wołanie Dra Edwarda Rittnera do ministerstwa 
oświecenia przy równoczesnem udzieleniu mu ty- 
tuła i charakteru radcy ministeryalaego. Dzienniki 
utrzymują, że Dr Edward Rittner powołany został 
w miejsce ministeryalnego radcy Gniewosza, który 
przeniósł się w stan spoczynku. 

Wiedeń 15 stycznia. Na wczorajszym obiedzie 
u Cesarza byli obecni arcybiskup Ganglbauer, naj- 
wyżsi dostojnicy dworscy, biskup sufragan Ange- 
rer, posłowie Kosjek i Walterskichen itd. 

Wiedeń 15 stycznia. Do N. fr. Presse donoszą 
z Londynu: Carnarwon wyjechał wczoraj z Du- 
blina. Urząd wicekróla dla Irlandyi sprawowany 
będzie przez tymczasowego komisarza i później 


będzie prawdopodobnie zniesiony. Minister Stanho- 


pe będzie sekretarzem dla Irlandyi. Zarząd w Ir- 
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zbadanie potrzeby zaprowadzenia stałego funduszu 


landyi ma być znów surowszy. W Irlandyi panuje 
wielkie wzburzenie. 

Wiedeń 15 stycznia. Do Tagblattu donoszą 
z Pesztu: Oba rządy postanowiły nie ogłaszać 
aktów, odnoszących się do ugody inaczej, jak 
tylko w formie projektów do ustaw i nie pierwej, 
zanim odnośne przedłożenia wpłyną do obu parla- 
mentów. Przedłożeń odnośnych nie można się spo- 
dziewać przed latym. i RS 

Praga 15 stycznia. Facek zmienił swój wnio- 
sek w ten sposób, iż zamiast żądania, aby kwe- 
stya językowa mocą ustawy krajowej została ure- 
gulowaną , postawione jest żądanie, aby się to od- 
było w drodze konstytucyjnej. z 

Peszt 15 stycznia. Hr. Stefan Keglewich za- 
mianowany został intendentem król. opery i wę- 
giersko-narodowego teatru. y 

Grac 15 stycznia. Fmp. Hiltl umarł wczoraj. 

Berlin 15go stycznia. Parlament postanowił 
wbrew woli przewodniczącego i przeciw głosom 
konserwatywnych i narodowo-liberalnych przystą- 
pić dziś do dyskusyi nad wnioskami w sprawie 
wydalań z Pras. — Do wniosku wolnomyślnych 
w sprawie wydalań postawił Windthorst wniosek 
ewentualny, aby parlament uchwalił i wyraził prze- 
konanie, że wydalania obywateli austryackich i ro- 
syjskich, zarządzone przez rząd pruski, są nieu- 
sprawiedliwione i niezgodne z interesami obywa- 
teli niemieckich. 

Rada związkowa przydzieliła przedłożenie w spra- 
wie monopolu wódczanego komisyom handlowej, 
cłowej i prawniczej. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 15go stycznia. Sejm przychylił się do 
wniosku komisyi, ażeby szkoły wydziałowe tam, 
gdzie one są nielicznie uczęszczane, znieść, a 0- 
tworzyć je tam, gdzie zachodzi tego potrzeba. — 
Następnie odrzucił sejm wniosek Teklyego, żąda- 
jący udzielenia dotacyi dla kursu uprawy chmielu 
w Rakowniku. 

Hnsbruck 15 stycznia. (Ze Sejmu). Wniosek 
posłów poładniowo-tyrolskich w sprawie oznacze- 
nia języka naukowego w szkołach ludowych przy- 
dzielony został krajowej Radzie szkolnej i komi- 
syi szkolnej. 

Grac 15 stycznia. Sejm zamknięty został o- 
krzykiem na cześć Cesarza. 

Berlin 15 stycznia. Doniesienia, nadchodzące 
z Nowego Jorku o okupacyi wysp Samoa, zostały 
z kilku stron zaprzeczone. 

Paryż 15 stycznia. Senat wybrał Leroyera 
prezydentem. 

Odczytane w Izbie orędzie Gróvego wyraża 
podziękowanie za ponowny wybór na prezydenta 
republiki, przez co kraj zadokumentował życzenie, 
aby istniejąca forma rządu trwale była zapewnioną. 
Republika jest wobec rozdwojenia i bezsilności 
swych wrogów konieczną formą rządu. Orędzie 
wzywa lewicę do jedności i stwierdza, że repu- 
blika cieszy się w Europie wysokim szacunkiem 
i dodaje, iż Francya przyczyniła się w ostatnich 
latach nie mało do utrzymania pokoju w Europie. 
Orędzie to kończy się wyrażeniem świetnego uzna- 
nia armii i marynarce. 

Paryż 15 stycznia. Orędzie Gróvego zostało 
w Izbie i senacie oklaskami przyjęte. Senat wy- 
brał ponownie dawniejszych wiceprezydentów. Izba 
i senat odroczone zostały do soboty. 

Kursa. Wiedeń 15 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 84'15.— 5'/,. — Renta 

ier. nieopodat. 101.25 Renta srebr. 84:25 — 
Renta złota 11260 4°% Renta złota węg. 101'50. 
Losy z r. 1860 140'25. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 871 —.— Akceye kredyt. 29820 — Londyn 
126 85. — Napoleony 10 04. — Lombardy 132-25. 
roku 1864 17025 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 220—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 226'25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
1755—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102'60. 
Losy prem. węgiersk. 117:50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 15050. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 16825 — 6'/, Listy zast. hipot. 10250. — 
69, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Marki 62:10 — Ruble 124:50. — Dukaty 5'93. — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 14-go stycznia.— Banknoty austryackie 
160 95. — Krótki Wiedeń 160'90. — Banknoty ros. 
200:80. — 50%, Listy zast. Polskie 61-70. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 55 90. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 8925 — Akcye austr. kredytowe 494:—. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają 
Kredytowe . « «+ « « >» zł. 100 177 75 | 1/8 25 
> ELA WET zir., 42 41b0| 42 — 
4*/, Donau-Dampfsch. „ 10 114 — | 114 50 
Insbrucku. + © « » « ©» "AR 2025 | 21 -- 
Keglewicha . . « « « « » 10%] 1975] %25 
pwskia. 2.15 NE wóg 80 17 75 | 18 25 
Ofner (miasta Budy). . . „ 40 44 — | 45 — 
PR" Gb 0% » ON 39 25 | 39 45 
Rudolfa „2% » Sint x — 19 40 | 19 80 
burgskie. . . « « . > 0 | 22—| 25 
St Genolis . . - - « *» n 82 52 75 | 53 25 
ki ! * 108 | 18260 138 35 

4, esteńskie . 
4 % Try 3 50 65 neś 67 — 
i. 03 OOPETEMIM „=. 20 — — | --— 
eae a pnk :. 86 25 | 36 b 

Waluty. 

e 9. % o.:4 Ala b y4 5 96 
20. rak 371. a JU Ob | 1006 
Ds “Ar OWY | 10 35 16 87 
Funty szterl. angielskie „| 1265| 12 70 
Liry tureckie złote . . . « « » „| 1148 | 11 46 
Marki niemieckie za 100 marek „| 6220] 62 25 
Rubel papierowy za 100 . . . . . 124 50 | 124 75 


Lwów 13 Stycznia. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. —. A S 

5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . r S ai 

4% a n n n 3 Tiati 90 55 | 91 55 
-letnie 

4,7, „ Bank. kraj. gal.. 51-letnie 15 20 
ip=galsscs75 

5Y, Obligi kom. Banku "aty galic. . a z r- i 

5%, Obligi indemn. gal. 10%, podat. . | 108 — | 104 2 

44% » pożyczki krajowej . . 90 50 | 91 50 

Warszawa 13 Stycznia, rub.|kop 

5*/, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 97 90 

ż kupon . — — 

4'/, Listy likw*dacyjne . Pe RR" 89 7b 

kupon 40 


ri "LWEM 


a 
a 
3 


= 


CZAS z Soboty+1t6-Styezaia 1886. 


Najnowsze Brewiarze z r. [885 


w 4 tomach. w 8-ce, na welinio, d ukiem wiel- 
kim wyrażoym, czerwonym i czarnym, z patro- 
nami polskiemi, oprawue w wyborowy gładki 
szagryn, złote brzegi po 28 złr. i 34 cent. 
(a w pąso»y szagryn o 3 złr. i 20 cent. drożej) 
świeżo otrzymała (195 3-4; 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


re PE NE NM MN A 0 O AM 


Komitet Towarzystwa 


WZAJEMNEJ POMOCY ARTYSTÓW 


w Krakowie 

zaprasza wszystkich Członków tegoż 
Towarzystwa na © gólne Zgro- 
madzenie w dniu 23 stycznia b.r. 
w sobotę o godzinie 5ej popołudniu, 
w sali rysunków wieczornych tutej- 
szej Szkoły Sztuk pięknych, odbyć 
się mające. 

Kraków, dnia 15 stycznia 1886 r. 
Za Prezesa: Feliks Szynalewski. 
Sekretarz: L. Benedyktowicz. 

Kanecelarya Towarzystwa przy ulicy 
Starowiślnej L. 21. 
uzdolniona w szyciu 


Panna bielizny białej, haf- 


cie i kroju — poszukuje zaraz umiesz- 
czenia do wypraw lub za pannę słażącą. 

Łaskawe zgłoszenia pod liter. A. F. 
poste restante Kraków. (210) 


mająca 23 lat, życzy sobie przy- 
Pan na jąć miejsce za Zardorodiaię GG 
w zajęciu gospodarstwa miejskiego. Adres: 
Julia Czeciecka w Krakowie przy ulicy 
Podwale pod Nr. 14. (272-1-2) 


trzymawszy pozwolenie Wyso- 
kiej Rady szkolnej krajowej — 
mam zamiar z dniem | września 
1886 r. otworzyć $-klasową 
Szkołę wyższą żeńską. — 
Przyjmować będę dochodzące panien- 
ki od lat i0 do 12, umiejące dobrze 
czytąć i pisać po polsku, a w języ- 
kach: francuskim i niemieckim tak 
uzdolnione, aby choć niektóre przed- 
mioty w tych językach wykładane być 
mogły. Dla łatwiejszego osiągnięcia 
tego cela z d. | lutego 1886 r. otwie- 
ram klasę przygotowawczą, w której 
największy kłaść będę nacisk na pra- 
ktyczny póstęp w językach.  (273-1-2) 
Adela Wilsonową 
w Kr»kowie, ul. Lubicz L. 3 


m TO OKO POETY OO PO ROW DA 0 1 


C. k. NOTARYUSZ w BOCHNI 


poszukuje (61-38) 


rutynowanego koncypienta. 


saene O O PE LA „O 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu ga- 
lanteryjnym i bławatoym Pawła 


Wiedzielskiego w Bochni. 
(55-1-3) 


Większy majątek lasowy 


wraz z małym folwarkiem, w pobliżu mia- 
stą Bochni. jest z wolnej ręki do sprze- 
dania — również jest 


dzierżawa 
drugiego folwarku z najlepszą gle 
bą, z powodu stosunków familijnych, do 
wypuszczenia. 
Bliższa wiadomość pod adresem 4. Lyko 
w Bochni, ulica Biała. (271-1-3) 


Cyrk Merkla 
przy ulicy Dietlowskiej. 


W sobotę dnia 16go stycznia b. r. 


wielkie przedstawienie. 
W niedzielę 17 stycznia 
2 wielkie przedstawienia 
popołudniu o godz. 4 i wieczór o 7. 
Na popołudniowe przedstawienie ma prawo 
każdy kupujący bilet wprowadzić 98$ bez- 
płatnie jedno dziecko. 

W poniedział+k 18 stycznia 
wielkie przedstawienie 
z nowemi zmianami. 

We środę 20go stycznią 
wielkie nadzwyczajne przedstawienie 
galowe 
na benefis p. dyrektorowej B. Merklowej. 


Mag" Zupełnie nowy program. "Tzzgą 

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny Żej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (34-7-) 


m 


Korzystna sposobność 
do wydzierżawienia dawnego 
i zyskownego handlu. 


Srynny handel towarów kolonial- 
nych w wielkiem śląskiem mieście fa- 
brycznem (20.000 m., kilka szkół $ edni: h, 
liczni urzędnicy, jest pod korzystnemi wa, 
runka.ni na nieograniczony czas do 
oddania. Roczny obrót 40—50000 zł. 
Potrzebny kapitał obrotowy 4—5000 
złr. Pisemae apy ania pod P. R. G115 
przyjmujo ekspedycya ogłoszeń Otto 
Maass w Wiedniu, I., Wallfischgasse 
Wr. 1O. (75-3 3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


a W R 


lota Księga Szlachty Polskiej. | Poezye Adama Mickiewicza | LL RODZKÓF I OPIEKUNÓW. 


Otwiera się p.zedpłata pó 6 złr. zą egzemplarz 
na rocznik dziewiąty. 

Rodziny, pragnące b,ć pomieszczonemi w Ro- 
czniku dziewiątym, uprasza się o jak naj- 
wcześniejsze zgłoszenia. (43 2 10) 

Poznań, św. Marcin |. 43, w grudniu 1885 r. 

Teodor Żychliński. 


Wyprzedaż zupełna 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Lwów 14. Plac halicki Nr. 14, 


Misięgarnia Polska wyprzedaje wszystkie 
swoje zapasy po cenach zuiżonych o 25%, niżej 
cen katalogowych. jako to: Książki do naoożeń- 
staa; książk: dziecinne w odpowiednich opra- 
wach, Powieści (dział t-n jest nsjbogutszym , 
Dzieła hist ryczne, filoz 'fiszne, przyrodnicze pra- 
wnicze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelni- 
cze, kucharssie, techniczne, ekouomiczne, p: dx 
gogiczne, podróż:, puezye, dzieła dramatyczne 
itp. Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litogra- 
fi», Portrety, Aibnmy Grottgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, Dzieła 
Chopina Moniuszki. 

Wszystko po cenach zniżonych. 
(Wyjątek stanowi tanie wydawnictwo Biblioteki 
Mrówki. (2937-4 4) 

Ksiegarnia Polska. 


Lwów Nr. 14. Plac halicki Nr. 14. 


mnanaa a: NA A e 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (222-103-) 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30% potr eba tyl- 
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natry.kowe, Klozety, chłcdniki, także na 

miesięczne spłaty. (3305-3-) 


Waga dla bydła 


na 1000—1250 kilo z balasami i ciężarkami, je- 
szcze nowa i nieużywana, zbudowana przez słyn- 
ną firmę Bugany & Co., wartości 220 złr. jest zna- 
cznie taniej do sprzedania, również H waga po- 
mostowa ra 4—5000 kilo do ważenia nałado- 
wanych wozów, jeszcze nowa, wyrób Buganyego, 
za 400 zamiast 675 złr. Obie wagi także oddziel- 
nie. $. Hemmer w Wiedniu IIE, Krie- 
glergasse 1l, na dole drzwi 5. (3133-7-8) 


ja SA 5 


gg 
ongo. 
Nowe, 


PERA 3 EE zdrowiu 
SPIT ZEN nieszkodliwe ! 


4 Cena za 100 sztuk 85 cnt. 


Do cygar, papierosów i wirginij w ró- 
żnych gustownych wzorach. rozsyła za zaliczką 
"skład fabryczny p. f. Juliusz Weiss 

w Wiedniu, 1., MY rosji Nr. 23. 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała „= do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśląduje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

rs Er zo trwałą . . . . złr. 7— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

reei siłę aia me n 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . ņ„ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . s sAKKB0 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków.  (226-86-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 


CAFE ORO OO EOE IE ETT SESE 
Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowsz. konstruk- 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży, o 
pasek na brzuch, 
suspenzoryj,ży- 
lakowych poń- 


r y „gqą Czoch 1 wszelkich 
jednostronne od zł. 2'50- 450 Shiru rgieznych 


dwustronne od zł. 4:50—8'50. towarów gam. 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. 


O. Weupert: NacifJger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnertofes. .16-2-12) 


» 850 


Ro.syłk» punktualnie i dyskretnie za zaliczką. 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 
opuściły prasę 
nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 
w najtańszem wydaniu. 


Cena za 4 tomy E złr. 60 ct., w oleganckiej oprawie złr. 2 et. 50 (po za Lwowem o 10 csntów 
więcej na list fracht i opakowanie). 


Zamawiający naraz 5 egemp!arzy z dołączeniem należności otrzymają posyłzę opłatnie. 
Zamówi'na należy adr:sować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów Nr. 14, płac Halichi. 


W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło WIKTORA HUGO 


Wędznicy 


romans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 złr. na £ ztr. 


Kotylionowe 


(38 4-) 


i karuawałowe przedmioty, jak: ordery, maski, na- 

krycia na głowę, strzelające cukierki, przy- 

bory, dekoracye i t. d. (251-1-1U) 

Edward Boschan w Wiedniu, I Jasonmirgotts r. 6. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


f 


SZPRYCOWAWE PP. GRIMALLT I K° z RośLiNy 


MATICO 
GBIMXULT I XK, KPTEKKRZA 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny ; 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki. 


SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


czę) 


(243 1-) 


Aientów poszu uje się we wszystkich miastach na prowincyi i miejscowo- 
J ; ściach do sprzedaży ulub.onych promes loteryjnych. — Bardzo kcrzystne wa- 
runki. — Oferty pid s Promessen‘ przyjnuje Henryk Schalek w Wiedniu. (252 
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PASTILLES GERAUDEL : 


Z CZYSTA SMÓŁA NORWEGSKĄ 


Działające przez wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych : 
Krtani, Płuc, Piersi. 
PRZECIW 


A NIEŻYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU f 
ZAPALENIU OPŁUCNEJ 
CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 
KATAROM, ASTMIE, i t. p. 


Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL'A, a potępiają używanie środków 
przygotowywanych ze smołą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, 
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe, To samo odnosi się od Syropów i t. p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 
WADY I NIEDOGODNOŚCI > ZALETY 
Cukierków, Pastylek smołowvch Geraude/a 
Kapsułek smołowych i t. p. działającach na, 

1,— Kanał pokarmowy, przez który A.— Kanata oddechowe, przez które 
przechodzą cukierki, kapsułki i wyziewy ochronne i lecznicze smoły 
perełki smołowe twarde i nierozpu- wytworzone w czasie ssania Pastylek 
szezalne w ustach, dostają się do Gćraudel'a, koniecznie są wciąg- 
A : x EAC ni: ne i pochłonięte 7a pow'oeą oddy- 
Rade jako paten Sn E MG) chania, zanim się do płuc dostaną. 
czągiką smoły nie wchodzi do ka- Bewe À 
nałów oddechowych, a co właśnie p a Komórki i pęcherzyki piw 


cowe, do których wyziewy smoły 
byłe ich przeznaczeniem. witworzone z Pastylek Géraudel’a 


2, — Krańcowy otwór kanału pokar- wchodzą za każden wciągnieniem 
mowego, przez który przedostają sie powietrza, zgeszcznj naturalnie 
do żołądka cukierki, kapsnłki i 1 wywierają na nie r ychmiast ich 

Iki è l boindaj i * działanie dobroczynne. 
perelki smołowe, obciążając go sub- N r TA ? ED 
É ER p P Na m cv powyższych wskazówek 
stancyami galaretowatymi i ocukt- można sobie łatwo zdać sprawę z 


wanymś : gumą. glukozą i. t p.. 
sprowadzają ttratę apetytu, cho 
roby żołądkowe, dolegliwości g s- 
tryczne i t. p. 

3. — Kiszka, w ktorej rozwijsja 
się w dalszym ciągu przypadic ści 
spowcd wane przez cukierki, kaj 
sułki i perełki smołowe w wysok m 
stopniu nies'rawne, sprowadza a 
nareszcie ciężkie chorchy : Zapa- 
lenie kiszek, owrzodzenie, zatim rdzen e 
albo uporczywe rozwo'nienie, i t. |, 
a to z powodu substancyi narkoty- 
znych w ich skład wchodzących, 
to jest : opium, soli z opium, mor- 
finy, kodeiny, a których używania stunuwcz. jiti- 
pionem gost ło przez wszystk ch lekarzy jako szko- n tulsyjnego nirzwłocznie ustępuja D- Devis. 
dliwe i miebe'pieczne. (Gazette des Hôpitaux, €? u stopod + 1883 r. 

PASTYLKI GERAUDEL'A są niezbędne dla każdego, kto utrudza głos zbytecznie, dla tych 
którzy pracują na otrurtem powietrzu isq wystawieni na zmiany atmosferyczne, tla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do połykania kurzu lub wyzierow draźniących : Robolnikow 
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Spiewaków, Alitorow, Mówców, Kaznodziei, Adwo- 
katów, Profesorów, Nauczycicti, Urzędników drog żelaznych, tt.p., it, py a którym mogą one jak 
najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziótek. 

Więcej jak sto tysięcy vsrb wylecza się corocznie Pastylkami Geraudel'a, a p. Gćraudel 
posiada więc j jac 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 

Pastylki Góraudel'a są jedynemi pastylkami sm ł wemi jakie otrzymały nagrode 
przyznaną prze . : ędziów na wystawie międzynarodowej. powszechnej w Paryżu 1878 roku. 
Wyprobowane w skutek rozporządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; 
upoważnione w Rossyi przez Rzą : na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyriu, kosztuje : we Irancyi 1 fr. 50, 
a za granicami Fruncyi z dodaniem kosztów cła t przesylki we wszystkich aptekach. 
, (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY 
A. GERAUDEL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya) 


Na żądanie wyseła się bezpłatnie i franco 6 pastylek na probe. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego. Redyka i Wiszniewskiego 


natur 


go działania Pa tylek Gé- 
ruel ¿nionych przez jeden z 
nəjpoważniejszych organów medy- 
czn ch we Francyi w następujący 
sposob ; 

» P. Geraudel wynalazł środek 
+ prosty i praktyczny dostania się 
„ smoły aż do skrajnych rozgałęzień 
„ kanałów oddech wych w atomach 
„ nadzwyczaj sublelnychi cienkich, zmie- 
n szanych z innymi substancjami po- 
p moceniczymi w dobroczynnem dzia- 
p łaniu, odrzuc jąc wszelkię substancye 
„ narkotyczne. 

„W tych woruntach, 
„ smoły jest do t go stopnia negłem 
„i natychmiastowem, że po uży iu 
z nawel kiłku VASTYŁEK (siKACDELA napady kaszlu kon- 


7 
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działanie 
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04 WAWAWAWAWAWAWAWA 


| 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy powstałezso- ct. | KORZEN MYDLANY biały, służy do ct. 
ków cukrow., białka, lodów itp. flakon 25 praaia materyj jedwabnych ctłasz- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- czonyc: i zbrudzonych pakiecik po 
teryj jedwabnych kolorowych 2 | 2eenty i . . . . . . . . . . 04 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne i MYDEŁKO ŻÓŁCIO FE używa się do 
moczowe, flakonik . . . . . . . 25 bul tia plam tj acisi Sa ma- 
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i ery] bawełnianych, wełnianych i jo- 
potowe EŃ sk i pokostowe, flako- dwsbaych kawałek. . . . . . . 25 
nik mały 20 ent., cały . . . . . 80 | ODALINA najlepszy środek do czysz- 
BRAZYLINA prane w brazylinie mate- czenia sukien męskich, usuwa piemy 
rye czarne wypłowiałe i poplamiene owstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
odzyskują pierwotny kolur, połysk a, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
i sztywność pakiet. . . . . . . 08 vigo, śmietauki, rosołu i t. p., fla- p 


ETI INA usawa plamy powstałe z po- 
dłóg, z farb anilinowych, trawy, la- 
kierów i smoły, flakon «R S 

JANINĄ rozpuszcza plamy czarne po- 
wstałe na skórze przy farbowaniu 
włosów, flakonik NE WOTĄRE 

JAVELINA używa się do wywabiania 
plum kolorowych, a mianowicie po- 
wstiłych z piwa, w.na czerwonego, 0- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 


OKSALINA wywabia plamy atramen- 
towe rdzawe i krwawe, z papieru i 
bielizny, flaszka . > kę 

QUILAJA materye wełniane i jedw.bne, 
prane w odwarze Quilai tracą plamy 
1 odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . . 


WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
płamy pokostowe, olejne i żywiczne, 


25 


30 


20 | 


KWASEK w laseczkąch nżywa się do KOBUS wał 0 RT R: 3, 121, 20 
czyszczenia palców z atramentu, la- ZIEMIANEK oczyszcza materye biała 
seczka +. 6 oir ae | Wrota BOB wełniane z b udu i kurzu pakiet 20 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 


WAWAWAWAWAWAWAWAUZY AAIFP AWA W AGWAWWAWGW  WAWAWA 
ulica Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Hal cka, 
róg wałowej. — W KRAKOWIE Sukicznice Nr. 20. — 


[126 3-] 
W CZERNIOWCACH Rynek Wr. 2. (212-5-) 


JAN EHWATOWICZ | 
OE een RE im WGE 


Rodzina obywatelska życzy sobie 
przy zmianie kursu szkolnego przy 
jąć na mieszkanie wraz z wiktem 
jednego lub dwóch uczniów szkół 
średnicb. Rodzicielska opieka i tro- 
skliwy nadzór zapewniony. — Adres 
złożony jest w Administracyi 
„Czasu*. (52-2-6) 


Substytut notaryalny 
z 8-letnią praktyką notaryalną i ad- 
wokacką, poszukuje posady. Adres 
na ręce Wgo Antoniego Jezierskiego, 


w gmachu Sztuk pięk. w Krakowie. 
(189-3-3) 


Administrator dóbr 


kawaler, praktycznie i teoretycznie wy- 

kształcony, z  wszelkiemi administracyj- 

nemi czynnościami jaknajlepiej obeznany, 

poszukuje od 1go lipca b. r. odpowiedniej 
posady. 

Z dotychczasowej kilkoletniej działal- 
ności jaknajchlubniejsze świadectwa, pry- 
watone rekcmendacye i dyplom z ukończo- 
nych studyów, wykazane być mogą. 

Na żądanie kaucya 5—6000 złr. w. a. 

Zgłoszenia przyjmuje J. Janowski 
w Bydgoszczu, ulica Frydery kowska 
(Posen). [201 -2-4] 


Panowanie wełny. 

Żądanych wyjaśnień o tem udziela 

bezpłatnie (17-6-) 
Fryderyk Geiduschek 

w Wiedniu, II. kl. Pfarrgasse 1. 


Okruchy herbaciane 
z pięknego liścia i najlepszych gatunków 
herbat rozsyła (2993-18-23) 


A BPO kd AŻ za kilo z opakowaniem 
AE eT: ; 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. M. MANDEL, 
król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Briian). 


— 


"Budowniczy koncesyonowany 


LTGKÓNI LUKS 


przeniósł swoją siedzibę z Jasła do 
Krakowa i mieszka przy ul. Stra- 
domskiej pod L. 23.  (205-2-5) 


pe 


m 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (217-13-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


Drutarnia deseni do haftu 


przy ulicy Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
naprzeciw kościoła XX. Dominikanów, 
poleca 
świeżo sprowadzone z zagranicy deseni», mono- 
gramy i pojedyacze litery, różnej wielkości, tak 
do bielizny jak robót ga anteryjnych. Wykonywa 
rysunek z vszelsą dı kładnością na płótnie, bae 
tyście, atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drze- 
wie i kości. 
Zamówienia na kompletae wypra- 
wy bielizny uskutecznia się wedłag 
najnowsze) mody. <3280-5-6) 


m AW aan 


REALNOSĆ 


przy ulicy Krowoderskiej 


obejmująca około 3/, morgi powierzchni 
i dom parterowy, jest pod przystępnemi 
warunkami do sprzedania. — Wiadomość 
u p. Dra Mycińskiego, w biurze notaryal- 
nem, ul. Kanonicza L. 14.  (187-2-4) 


budowniczy, 


który zamyśla się przenieść do Galicyi, 
obeznany w swym fachu, uprasza Świe- 
tne urzędy gminne o łaskawe u skazówki, 
gdzieby się mógł osiedlić. Łaskawe oferty 
pod lit. H. K. 360 przyjmuje Haa- 
senstein & Vogler, biuro ogłoszeń 
w Pradze. (174-2-3) 


„kum goldenen 
Reichsapfel“ 


Pigułki czyszczące krew 


u czasie zupełne leczenie. I 
kami złr. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczka 


po przebytych ciężkich chorobach. K 
Z wielu podziękowa» 
Leongang. 15 maja 1868 r 


eLwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na ws”ystko. 
Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- 


jomym, a wszystkim ona p mogły, nawet 080- 
w starszym wicku i z rozma temi cierpie 
niami 1 chorobami doznały przez nie j żeli nie 
ca:kowite zdrowie, to znaczną ulg=, i cheą 
ich dalej zażywać Upraszam zatem o pono- 
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy 
stkich, którzy za pomocą Pańskich pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podz'ękowanie. 

Marcin Deutinger. 

Bega, St. György, lö lutego 1882 r. 
Szanowny Panie! Niemam słów ra wypo- 
wiedzezie najserdeczniejszego podziękowania 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro- 
wiała moja żona, która przez parę lat ciężko 
chorowała, przez Pańskie pigułki czyszczące 
krew, a jakkolwiek jesz ze je zażyw»ć musi 


J. Pserhofer 


rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejb 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. w 
viele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy ipo 


pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł- 
złr. 1-10. (Mniej niż i REY nie posyła " 
zyskane zdrów 


Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za oc 


Szanowny Panie! Puńskie pigułki dział a/dociarą rzezkością m ż: sprawować swe obo- 
prawdziwie cużownie, nie są tak jak icne za- wiązki 


dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna-| 


aptek. w Wiedniu 
Singerstrasse 15. 


dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 
sługują na tę ostatnią nizwę najsłuszniej, gdyż 
pigułki te nie przekonały w bardzo 
najuporczywszych wypadkach, kiedy 


raz użył ten środek, poleca go dalej 
podajemy tutaj kilka: 
to zdrowie jej tak się pol :pszyło, iż z mło- 


Z mojego p. dziękowania pro. zę dla 
|dobra wszystkich cierpiących zrob: odpowie- 
(dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać 
|muów dwa zwoje pigułek i dw» mydła chińskie. 
szczególnym szacunkiem 
Alojzy Nowak, og:0 inik. 
Wielm: żny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
Ikie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
[rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich śrędków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby Za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Panu 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo- 
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 
czuie moje pismo — Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
Z szacunkiem C. v. T. 


rzałym ranom, Słoik 40 ce. 


Esenoya życia (Krople 
psutemu tolg 
liwościom dolnych części ciała, wyborny 
rodek domowy. Flakon 20 et. 
Sok z babki zaostrzonej, ogólnie zrany do- 
skonały środdk domowy na nieżyt, chryp- 
kę, kaszel kurczowy itp. Fiaszeczka 50 ct. 


Pomada Tannochinowa J. Pserhofera , od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 


rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 


Pate Pectorale George jeden z najlepszych 
mieniu, kaszlowi, chrypce, nieżytom, pudełk 
harda, flaszka ztr. 260, póz fla z. zir. 1:40. 


30 et. — Plaster dia turystów, zwój 6: ct — 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIAG 


Odjazd z Podgórza-Fłaszowa 
8:28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, a, Stanisławowa, Husiatyna, 
[123 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
827 popołudniu do moej | Pag saa 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z OQświęcima 
8:18 Spee, Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 
donia, 4 
3.08 dniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Biotyna PAi 


Odjazd z Tarnowa 
234 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
ł Zwardonia, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, à 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uzuany|Amerykańska maść gośćcowa, najlepszy śro- 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze- 
ciw wszelkim odmrożeniom tndzież zasta-| tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c. 


razkie) przeciw ze- 
kowi, złemnu trawieniu, dole- 


watne uznana jako najlepszy środek do po- 


Wszelkie homeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie. TR 
Oprócz wyżej wyaienionych wyrobów są j szcze na sk a zie wszeikie w atstryac. gazetach 
ogłaszane krajowe i zag aniezne aptekarskie szezsgó'ności: 

Chińskie mydło toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.— 


złr. 2:50, pół flasz. vłr. 15). — Płyn gośćoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska, 
flaszka 60 c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pudełko 70 ct. — Pigułki dla psów, pudełxo 


Chassaing, flaszka słr. 225. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 zir. — Wino ohi- 
nowe z żelazem, flasz. złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko zir. 2:5), pił złr. 150. 
it.d. i t.d. Wszelkie artykuły ni. będące na st ładzie sprowad-a na Żądanie punktualnie 

i na tan ej. 
S$ Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzymaniem 
kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także za zaliczką. TG 


trawie wszystkie powyższe szczególności wa także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie. 


dek przeciw wszystkim gośćcowym 1 reuma- 


Plaster uniwersalny prof. Steudla wielokro- 
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego: 
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia- 
jących się wrzodach na nogach, bolących i 
rozognionych piersiach i podobnych cierpie 
niach. Słoik 50 ct. 


[Uniwersalna sól przeezyszczająca A. W. Bul- 
richa. Wyborny środek domowy przeciw 

wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 
nia, = bólom głowy, zawrotowi, kurezom 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 


i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg- 
o 50 c. — Likier z ziół górskich W. O. Bern- 
Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka 


Z francoskich sz zególności: Wino pepsynowe 


164-11-12) 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
10:12 przedpoł. z za 1 Stanisławowa, Stry- 
ja, Nowego Sącza, uchy, Skawiny, | 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Qświęcima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, j 
6:53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
Przyjszd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
usiatyna, Orłowa, Grybowa, 
9-08 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Husiatyna, ak PR E 
1'10 w nocy pociąg osobowy z Husia ry- 
bowa. (288-186) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe Łakociński. 


